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Przywódcy państwa spotkali się 
z olimpijczykamiI Wc czwartek prezydent Re- 

Md Litewskiej Algirdas Bra
ńska: i premier Adolfas Ślefevi- 
g  ipotkali się z wyjeżdżającą na 
Mim Igrzyska Olimpijskie w 
iManmer litewską delegacją

A. Brazauskas wyraził zadowo- 
We, te dwa lata temu po długiej 
imwie Litwa ponownie wróciła 
■ Igrzyska Olimpijskie. Niestety, 
i ciągu kilku lat ostatnich nasz 
W  poniósłspoie straty. Obecnie 
piicż rmżliwo&i nie są takie, ja- 
toi wymaga wysoko profesjonalny 
S* »Dla nas ważne jest, aby u- 

Igrzyskach, jak twier- 
f̂llna z zasad ruchu olimpijskie- 

?  ~ powiędnął prezydent.

lego  słowa zaakceptował A. 
Śleźevićius, odnotowując, że z 
przyczyny trudności gospodarczych 
kultura, oświata, sztuka, sport nie 
mają takiej pom ocy, na jaką 
zasługują. W przyszłości zapewne 
będą lepsze możliwości do popiera
nia tych ważnych sfer naszego życia. 
Cieszy, że jedziemy na igrzyska 
sportowe, które będą się odbywały 
w zaprzyjaźnionym  z Litwą  
państwie.

Mistrz łyżwiarstwa figurowego 
Povilas Vanagas w imieniu dele
gacji podziękował przywódcom

państwa za serdeczne życzenia, 
otuchę, za pomoc, jakiej udzielają 
władze ruchowi olimpijskiemu. 
Olimpijczycy będą się starali jak 
najlepiej zaprezentować nasz kraj.

Prezydent Litewskiego Naro
dowego Komitetu Olimpijskiego 
Artiiras Poviliunas wręczył A. Bra- 
zauskasowi legitymację członka ro
dziny olimpijskiej — kartę akredy
tacji gościa igrzysk: na zaproszenie 
organizatorów olimpiady prezy
dent Republiki Litewskiej odwiedzi 
Białą Olimpiadę w Lillehammer.

F o t. E L T Ą

A. Brazauskas przyjął 
przedstawicieli „Philip M orris”

prezydent Algirdas Bra- 
. przedstawicieli spółki 
J N *  Morris" wiceprezydenta 

^dyrektora na re

gion krajów bałtyckich M atsa Sjobloma 
oraz m enedżera generalnego Philipa 
Atkinsona.

(ELT A )

Litwę odwiedzi niemiecka 
delegacja rządowa

A

I  v £ K Crmowate a g e iu ^  E L T A  
U /? .^ p u b l ik i  Federalnej Nie- 
E 1  dniach 7-9 lutego na

nicmiecka delegacja 
K i łił t? 0dzi Jei I  •ekretarz 
B W T^ ^ ^ ^ fao in o c n ik i rządu 
l ^ v S r >.*praw k°n»ultacji na Eu- 

Bonkowie delegacji 
ijaa _ ^ zP|2cdstawicielami, dorad- 
I  Przc^*taw>cielami
l^^dńu u llwy,u<5* rządowych i 

Oniówi iię dokonaną
I . °^t«io^*f2!Sracy 03 przyszłofó-
“ S ^ ^ N i e m c y k o n s u l t u -  

s^ ® » U a c h  gospodarki. N a fi

nansowanie specjalistów, studiów, jak  
leż na potrzeby oświaty i podnoszenie 
kwalifikacji dotychczas wyasygnowano 
ponad 17 min DM . Z a koordynowanie 
tych konsultacji odpowiedzialne są nie
mieckie ministerstwa spraw zagranicz
nych i gospodarki, na Litwie natomiast 
—  MSZ.

W lutym w ambasadzie niemiec
kiej zacznie działać koordynacyjne 
biuro kredytowej instytucji wspierania 
gospodarki. Służba ta pomoże w lep
szym zharmonizowaniu działań Litwy i 
N ie m ie c , bęZlzie s ię  do k o n y w a ć 
bieżącej wymiany informacji.

Pikieta przed 
gmachem rządu
We czwartek o  godzinie 11 minut 30 

przed gmachem rządu zgromadziła się 
pikieta depozytariuszy zarejestrowanej w 
Kownie spółki akcyjnej „Inwestycja fi
nansowa”.

Od-połowy stycznia „Inwestycja fi
nansowa” nie płaciła im obiecywanych 
procentów i nie zwracała wkładów. Pro
kuratura kowieńska w związku z tym wy
toczyła sprawę kamą. Jeden z kierow
ników firmy został zatrzymany, innych 
poszukuje policja.

P rze m a w ia jąc  po d czas  p ik iety  
Vanda Sacevićiene powiedziała, że opub
likowana w październiku roku ubiegłego 
reklama „Inwestycji finansowej” skusiła 
wielu ludzi. Firma wydawała się wiary
godna, obiecywano gwarancję wkładów. 
Jak zaznaczyła Sacevićiene, „białe Ściany 
m in is ter ia ln y ch  gabinetów , czarne 
meble, zagraniczne telefony, komputery 
roztapiały ostatnie lody nieufności”.

Uczestnicy pikiety domagali się od 
rządu szybkich i zdecydowanych działań 
w dochodzeniu w sprawie „Inwestycji fi
nansowej”.

(ELTA)

POSIEDZENIE RZĄDU

K rytykow ano  
Sam orząd  W ilna
Jak poinformowała agencję ELTA 

służba rzecznika rządu, 2  lutego 1994 r. 
na zam kniętym  posiedzeniu  rządu 
o m ów iono w ykroczenia praw ne w 
działalności Samorządu Wilna.

Skonstatowano, że żle się wykonu
je  ustawę Republiki Litewskiej z 15 
jipca 1993 r. „O nowelizacji ustawy R e
publiki Litewskiej o  reformie ziemi”. 
N admieniono, że się nie przestrzega 
uchwały rządu z 21 lipca 1993 r. „O 
sprzedaży i dzierżawie działek zicmL 
państwowej, nic przeznaczonej dla po
trzeb rolnictwa". Bezpodstawnie zwle
ka się z prywatyzacją posesji, zwłaszcza 
powyżej 0,06 ha.

Samorząd m. Wilna nic wykonał 
również uchwały rządu, zobowiązującej 
do zrewidowania tych decyzji w sprawie 
przywrócenia praw własnościowych na 
zachowane nieruchome mienie, które 
przy ję te zostały bez wskazania spo
sobów reprywatyzacji oraz z narusze
n ie m  in n y c h  o b o w ią z u ją c y c h  
podówczas ustaw.

R ząd w związku z naruszeniem 
praw  i słusznych in teresów  miesz
kańców Wilna zobowiązał Samorząd 
Wilna do istotnego przyśpieszenia pry
watyzacji posesji oraz poinformowania 
w najbliższym czasie o  wykonaniu uch

wały, zapewniającej przywrócenie praw 
na zachowane nieruchomości.

Postanow iono zgłosić Sejmowi 
projekt ustawy dot. inwestycji kapitału 
zagranicznego w Republice Uicwskicj. 
Rząd wniósł poprawkę do uchwały, 
reglamentującej sporządzenie wykazu 
obiektów historycznych, archeologicz
n y ch  i k u ltu ra ln y ch  o  znaczeniu  
państwowym. Do powyższego wykazu 
mogą być wpisane obiekty dziedzictwa 
kulturow ego, stanow iące własność 
państwową, na które w terminach i try
bie ustalonych w ustawach nic zostaną 
p rzyw rócone praw a w łasnościow e 
byłym gospodarzom i, które obecnie są 
wpisane na listę zabytków histoiycz- 

’ nych i kulturalnych oznaczeniu repub
likańskim oraz posiadają szczególne 
znaczenie dla kultury litewskiej.

Funkcje zleceniodawcy przy re
nowacji wileńskiego Zamku Dolnego 
przekazano Departamentowi Ochro
ny Zabytków przy Ministerstwie Bu
downictwa i Urbanistyki. Tem u de
p a r ta m e n to w i n a  o d b u d o w ę  
wileńskiego Zamku Dolnego wyasyg
nowano 3 min litów, co było przewi
dziane dla M inisterstw a Kultury i 
Oświaty w budżecie państwowym na 
rok 1994.

Z KONFERENCJI PRASOWEJ

Premier nadal optymista
Wczorajsza, tradycyjna czwart

kowa konferencja premiera Adol- 
faśa Ślcźevićiusa w dużej mierze 
była poświęcona uczestnictwu pre
miera w ekonomicznym forum w 
Szwajcarii. Tematem numer jeden 
na tym forum ■— powiedział pre
mier — była niepokojąca sytuacja 
polityczna i ekonomiczna w Rosji.

Następnie A. Śle£evi£ius pod
kreślił, że spotkanie to było bardzo 
korzystne, gdyż spotkał się tam z 
przedstawicielami wielu paristw, 
miał okazję do dłuższych rozmów. 
Szczególnie dobrze układają się 
nasze stosunki z krajami skandy
nawskimi. Zdaniem premiera, 
Zachód całkiem pozytywnie ocenia 
zachodzące na Litwie zmiany gos
podarcze, szczególnie jeśli chodzi o 
mikrockonomikę.

Niestety, dziennikarze odnieśli 
się do tej informacji raczej z rezer
wą. Wielu było zdania, że na tym 
forum o wiele lepiej oceniono Esto
nię i Łotwę, i że premier zbyt opty
mistycznie ocenia naszą sytuację

Ambasador Ukrainy wręczył listy  uwierzytelniające
H  Republiki U -
I  Brazauskasowi listy

f e s S f p e
od w izein ia  ub. 

*1n*ijt!*®ffaires ad  Interim  
Poprzednio oko ło

30 lat przepracował w Ukraińskiej Aka
demii Nauk, przez pewien czas byl 
współpracownikiem sekretariatu O r
ganizacji Narodów Zjednoczonych w j 
Nowym Jorku. R . Biłodid jest z zawodu 
radiofizykiem, drem nauk.

R. Biłodid przekazał A. Brazaus- 
kasowi pozdrowienia prezydenta Uk

rainy Leonida Krawczuka. Powiedział 
on , że nieliczny zespół am basady 
dołoży wszelkich starań, aby stosunki 
litewsko-ukraińskie były dobre również 
w przyszłości.

A. B razauskas przyjm ując listy 
u w ie rz y te ln ia ją c e  za zn a czy ł, że 
is tn ie je  sp o ro  problem ów  w życiu

społecznym i gospodarce, które Litwa 
może rozstrzygać i rozstrzyga wspólnie 
z Ukrainą. Wyrażił on nadzieję, że roz
wojowi współpracy krajów sprzyjać bę
dzie oczekiwana 8 lutego wizyta na Lit
wie prezydenta Ukrainy L. Krawczuka.

(ELTA)

gospodarczą oraz lekko przesadza, 
jeśli chodzi o opinię Zachodu.

Dziennikarze tym razem byli 
. bardziej zaniepokojeni naszą mik- 

rockonomiką, tym, że ludzie coraz 
bardziej ubożeją, a wielu emerytów 
pozostało w.ogóle bez środków do 
życia. Niepokojąca jest także inflac
ja, stały wzrost cen na podstawowe 
artykuły spożywcze.

Na wicie tego rodzaju pytań A. 
Ślc2eviQus odpowiedział wymijają
co. Zrobił natomiast zarzuty, że 
Litwa jest za słabo przedstawiana z 
dobrej strony. A dzieje się (o dlatego, 
iż dziennikarze zamiast pokazywać 
pozytywne aspekty przemian, upar
cie wyszukują negatywów, a niekiedy 
wiele rzeczy po prost u wypaczają.

Następnie premier zaznaczył, 
że aktualnie na warsztacie jest kilka 
bardzo ważnych spraw jak: przygo
towanie banków do przyjęcia in
westycji zagranicznych, ukrócenie 
kontrabandy alkoholu i papie
rosów. Niestety, nic wszędzie i nie 
zawsze handlowcy przytrzymują się ' 
obowiązku sprzedaży tylko oban- 
derolowanego alkoholu i wyrobów 
tytoniowych. Sporo do życzenia po
zostawia też praca składów celnych.

Wracając do szarej codzien
ności, A. ŚIeŹevićius powiedział, że 
już się konsultował z „Sodrą”, by w 
jakiś sposób zindeksować emerytu
ry. Obie strony są zgodne co do 
potrzeby takiego kroku, jednak 
żadna z nich jeszcze nie wie, jak to 
uczynić.

Julitta T R Y K

A
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PAWLAK PODPISAŁ W BRUKSELI 
„PARTNERSTWO DLA POKOJU”

2.02.Bruksela PAP (Jacek Safuta) — Premier W aldemar Pawlak podpi
sał w środę w Brukseli dokument ramowy o  „Partnerstwie dla pokoju”, co 
jest równoznaczne z formalnym przystąpieniem Polski do  tego  programu. 
Zawiera on zasady współpracy między NATO a  poszczególny mi.zaintere- 
sowanymi państwami Europy Środkowej i daw nego ZSRR oraz krajami 
neutralnymi.
| Jak głosi dokument, celem partnerstwa jest: ułatwianie jawności pro
cesów planowania obronnego i tworzenia budżetów obronnych; zapewnie- 
Inie demokratycznej kontroli nad siłami zbrojnymi; utrzymanie zdolności i 
gotowości do wnoszenia wkładu do operacji (pokojowych) pod eg idą  ONZ 
llub KBWE; rozwój współpracy wojskowej z NATO w celu w spólnego 
[planowania, szkolenia I ćwiczeń, aby um acniać zdolność do podejmowa-, 
nia zadań w dziedzinie utrzymywania pokoju, operacji poszukiwawczych, 
ratowniczych i humanitarnych oraz „innych, jakie in o g ą  być następnie 
Iuzgodnione";- rozwój, w dłuższej perspektywie, .sił, które b ęd ą  bardziej 
zdolne współdziałać z siłami członków NATO. Dokument zaznacza też, że 
| partnerzy „sami sfinansują swoje uczestnictwo" w programie. 
^■ P rzem aw iając podczas uroczystości do Rady (am basadorów ) NATO 
I premier podkreślił, że  „biorąc pod uw agę pewien sceptycyzm, który pojawił 
[się w opinii publicznej w tej kwestii, szczególnie w ażne jest, by wyjść poza 
deklaracje polityczne, nadać programowi w yraźną treść i pełną wiarygod

ność". Jak  wcześniej w Parlamencie Europejskim, Pawiak wezwał do 
]partnerstw a dla rozwoju, wielo<płaszćzyznowej, szerokiej w spółpracy 
Ameryki Północnej, E uropy Z achodn iej, Ś rodkow ej i W schodn ie j, 
współpracy różnych struktur i instytucji rządowych i pozarządow ych, 
współpracy regionalnej i lokalnej".

Polska jest trzecim państwem przystępującym  do  partnerstw a po  Ru- 
munii i Litwie. Według źródeł NATO już ponad  15 państw  Europy Środkowej 
W schodniej zapowiedziało, że  podpiszą dokum ent ramowy. Nie m a w śród 

mich na razie Rosji. Zainteresowanie inicjatywą, choć jeszcze nie zam iar 
podpisania, zgłosiły też Austria, Finlandia,Szwajcaria i Szwecja.

J.MILEWSKI: POLSKA W NATO PRZED ROKIEM 2000 
W wypowiedzi dla' w arszawskiego Radia „Zet” 3 bm. w icem inister 

obrony narodowej i szef Biura Bezpieczeństw a N arodow ego Jerzy  Milew- 
wyrazH pogląd, że przód rokiem 2000 Polska będzie regularnym  

członkiem NATO.
Ja k o  nieporozum ienie określił pu b liczn ą  w ypow iedź je d n e g o  z 

wyższych oficerów MON, który kilka dni tem u stwierdził, że d o  w spółpracy 
NATO w ramach podp isanego program u „Partnerstwa d la  pokoju" Polska 

wyznaczy jeden  pluton żołnierzy (ok. 30 osób). Szef BBN powiedział, ż e  do  
dyspozycji NATO „docelowo" m ają być postaw ione całe polskie siły o p e
racyjne, czyli 11 dywizji i 4 brygady, razem  ok. 250 tys. żołnierzy i oficerów. 
Termin „docelowo" rozszyfrował jako 3-4 lata.

PODZIELONE pi*INIE O ZAGROŻENIU  
NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI 

W opinii 48 proc. respondentów  CBOS nie m a obecnie zag rożen ia dla 
>podległości Polski, podczas gdy zdaniem  35 proc. tak ie zagrożenie 

istnieje, a  17 proc. nie wypowiedziało się w  tej spraw ie.
Zdaniem 37 proc. zapytanych, w o b ec n e j. sytuacji Polska, w  razie 

bezpośredniego zagrożenia niepodległości, raczej nie m oże liczyć na 
pom oc Zachodu, według 14 proc. —  zdecydow anie nie m oże n a  taką  
pom oc liczyć, w opinii 29  p ro c .— raczej m oże oczekiw ać w ów czas pom ocy 
Zachodu, w przekonaniu 3  proc. —  zdecydow anie m oże n a  n ią liczyć, a  
pozostali (16 proc.) nie mieli n a  ten  tem at zdania.

Na pytanie: „czy uw aża Pan (i) z a  możliwe, że  państw a NATO porozu
miewają się z  Rosją w spraw ach Polski poza  jaj plecam i?" odpow iadano: 
raczej tak "— 39 proc., „zdecydow anie tak" —  1 fi proc., „raczej nie" — 17 

proc., „zdecydowanie nie" —  2  proc. i „trudno powiedzieć" —  24  proc.
Ponad połowa zapytanych (55 próc.) ocenia, że  pow odem  sprzeciw u 

Rosji w obec w ejścia Polski i innych krajów daw nego „bloku socjalistyczne- 
" do NATO jest jej dążenie a o  pow tórnego podporządkow ania so b ie  tych 

krajów; co  czwarty uważa, że  Rosja sprzeciw ia się  tem u poniew aż obaw ia 
sią, że  w ten  sp o só b  zostanie zagrożone jej w łasne bezpieczeństw o, a  co  

iąty nie miał n a  ten  tem at w yrobionego poglądu.

PROBLEMY MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH W. 
ŚRODKACH MASOWEGO PRZEKAZU 

Sejm owa Komisja Mniejszości Narodowych i Etnicznych om aw iała 2 
bm. obecn o ść  m niejszości w  środkach  m asow ego  przekazu, p rzed e  
wszystkim w radio i telewizji.

Przedstawiciele polskiej telewizji i radia powiedzieli posłom, że  główny 
wysiłek prezentowania problematyki m niejszości spoczyw a n a  ośrodkach  
regionalnych tych mediów.

Zdaniem posłów, dotychczasow a w spółpraca między środow iskami 
mniejszości narodowych i etnicznych a  środkam i m asow ego przekazu, 
układa się w sp o só b  zadowalający. Posłowie sądzą, ż e  istnieje po trzeba 
rozszerzenia program ów edukacyjnych przeznaczonych d la m niejszości.

PRYMAS GLEMP:
ZAMIAST WOLNOŚCI —  TYLKO POZORY  

Prymas Józef Glemp przestrzegł przed złudnym  rozumieniem  wol
ności, pozbawionym prawdy. Powiedział, że  w „społeczeństw ie polskim 
zam iast wolności s ą  jakieś tylko pozory odruchów  wolnych".

W środę — w święto Ofiarowania Pańskiego (Matki Boskiej Gromni
cznej) — w homilii podczas dnia modlitw rodzin zakonnych archidiecezji 
warszawskiej w Niepokalanowie prym as podkreślił, że  „wolność dzisiaj jest 
tak popularna, owładniająca wszystkich, że  naw et Ojciec Święty Ja n  Paweł 
|  musiał napisać osobną encyklikę «Veritatis Splendor», aby pow iedzieć w 
niej, że  „wolność musi być odczytana w praw dzie”. „Nie m ożna przyjąć 
wolności w  złudzeniu, w tym opakow aniu doczesności, które m oże być 
błyszczące, ale tworzące warstwę tak  zniewalającą, że  zam iast w olności s ą  
jakieś tylko pozory odruchów wolnych” — stwierdził kard. Glemp.

POLINEZYJSKI KRÓL TOPUAIV CHCE ODWIEDZIĆ 
SOPOT

W ładca polinezyjskiego królestwa T onga, T opua IV, zam ierza w raz ze 
swoją świtą odwiedzić latem S o p o t

Do przyjazdu zachęciła króla przebyw ająca n a  jego  dw orze sopocka 
rzeźbiarka Maja Kuczyńska, która wykonała popiersie m onarchy i przysłała 
w jego imieniu list do prezydenta Sopotu J a n a  Kozłowskiego. Ja k  poinfor
mował dziennikarza PAP rzeoznik prezydenta W ojciech Kass, sopockie 
|władze wyrażają gotowość przyjęcia egzotycznego władcy.
^ ■ K a s s  dodał, że  prezydent Sopotu uzyskał już w stępną zg o d ę n a  u dos
tępnienie królowi, któremu towarzyszyć m a 10  o só b  (m.in. małżonka, 
lekarz, szef protokołu i ochrona) znajdującego się w gestii wojewody, 
sopockiego „belwederku”. Planujący latem br. d łuższą podróż po  Europie 
Topua IV zainteresowany jest architekturą sopockich kościołów, gdyż za- 
Imierza odbudow ać bazylikę n a  Tonga.

%

E S T O N I A

Jeszcze jeden członek 
„Partnerstwa dla pokoju”

Minister spraw zagranicznych Es
tonii Juri Luik złożył w imieniu swego 
kraju,w brukselskiej siedzibie NATO 
podpis pod programem „Partnerstwa 
dla pokoju’’. W  ten sposób Estonia zos
tała czwartym krajem wschodnioeuro
pejskim, po Rumunii, Litwie i Polsce, 
który przyłączył się do tego programu.

Po uroczystości podpisania, Luik 
oświadczył, że E stonia zam ierza w 
przyszłości s tać  się  pełnopraw nym  
członkiem NATO. Aby przygotować, 
się  do tego, E ston ia chce uzyskać 
pomoc Sojuszu w szkoleniu i rozbudo
wie swych sił zbrojnych.

Estoński minister poinformował, 
że Łotwa, Estonia i Litwa zamierzają 
przy pomocy Finlandii i Szwecji utwo

rzyć wspólny batalion przeznaczony do 
działań mających na celu utrzymanie 
pokoju, który .będzie mógł brać-udział 
we wspólnych ćwiczeniach z siłami 
NATO. Luik nie wykluczył udziału 
itego batalionu w operacjach pokojo
wych sił O N Z

Luik wyraził przy okazji rozczaro
wanie ostatnią rundą rokowań z Rosją 
na tem at wycofania wojsk rosyjskich z 
Estonii. Nie zakończyły się one ustale
niem szczegółowego kalendarza wyco
fania tych sił, m imoże Moskwa obiecy
wała wycofanie ich do  września br. 
„Tylko kraje, które są pewne swego 
bezpieczeństwa mogą być równymi i 
odprężonym i partneram i R osji” —  
podkreślił m inister estoński.

JAPONIA

Decyzje Hosokawy grożą 
rozpadem koalicji

' Środowa decyzja premiera Japonii 
M orihiro Hosokawy w sprawie zmniej
szenia obecnych obciążeń podatko
wych w  zamian za wprowadzenie za trzy 
l a ta  w ię k sz y c h  tzw . p o d a tk ó w  
pośrednich, może doprowadzić d o  ko
lejnego kryzysu politycznego w Tokio. 
Przeciwko „arbitralnym ” działaniom 
szefa rządu wypowiedziała się Partia 
S o c ja ld e m o k ra ty c z n a , • s tan o w iąc a  
główny trzon w koalicji rządzącej.

Socjaldem okraci japońscy ju ż  w 
kilka godzin po opublikowaniu progra
mu prem iera zagrozili wycofaniem z 
gabinetu sześciu ministrów —  minist

rowie ci zresztą nie wzięli już udziału w - 
czw artkow ej p o ra n n e j sesji rządu . 
Przewodniczący partii Tomiichi M ura- 
yama oświadczył jednak, iż ugrupowa
nie poczeka na wyjaśnienia Hosokawy, 
jakkolwiek w obecnej sytuacji „partii 
byłoby trudno  pozostać w koalicji”. 
Odejście socjaldemokratów z rządu oz
naczałoby u tratę przez rząd większości 
w  obu-izbach parlam entu, co byłoby 
katastrofalne dla Hosokawy, który w 
takiej sytuacji musiałby zabiegać prze
de wszystkim o  poparcie opozycyjnej 
obecnie Partii L iberalno-D em okra
tycznej.

CHORWACJA

Prezydent Tudjman proponuje 
międzynarodowy „szczyt” na temat Bośni
Prezydent Chorwacji F ransjoT ud

jm an zaproponował w środę wieczo
rem zwołanie „szczytu krajów zaintere
so w a n y ch ” zn a lez ien ie m  sp o so b u  
uregulowania konfliktu w Bośni i H e r
cegowinie. |

T u d jm an  złożył tę  p ro p o zy cję  
przyjm ując w Zagrzebiu prem ierów

ROSJA  -  WĘGRY 

Burzliwy odlot Żyrinowskiego
z Budapesztu

Przywódca nacjonalistycznej ro 
syjskiej P artii L iberalno -D em okra
ty c z n e j W ła d im ir  Z y r in o w s k i, 
kończący swą obfitującą w wydarzenia 
podróż do Słowenii, Chorwacji, Serbii
i Bośni, gdzie głosił ideę słowiańskiego 
braterstwa, w drodze z Belgradu zna
lazł się w czwartek tranzytem w Buda
peszcie, skąd odlatywał rano „Małe- 
vem” do Moskwy.

Z a k o ń c z o n o  ju ż  o d p ra w ę  p a 
sażerów, gdy na dwie m inuty przed 
od lo tem  sa m o lo tu  W. Żyrinow ski 
wpadł na lotnisko. „Jestem  członkiem 
p a r la m e n tu . Z a trz y m a ć  sam o lo t! 
M uszę odlecieć!” —  krzyknął po ro 
syjsku. Zaskoczeni pracow nicy wę
gierskich lin ii.lotniczych „M alev”, po 
chwili wahania wstrzymali odlot sa 
m olotu, by przyjąć rosyjskiego polity
ka h£L pokład.

„Żuków, gdzie jest mój bilet?!” — 
wrzasnął do swego asystenta. „Widzi
cie, to są tępaki!” —  dodał. Następnie 
kazał swym pomocnikom wnieść stertę 
bagażu, w tym liczne tekturowe pudła i 
coś, co przypominało zapakowany w 
styropian obraz.

Ody straż lotniska nerwowo się 
rozglądała, Zyrinowski głośno krytyko
wał swych współpracowników za nie
kompetencję i kazał im szukać biletu,

który w końcu znalazł się w jego własnej 
kieszeni. „A skąd miałem wiedzieć ? 
Myślałem, ze podałeś mi jakiś suwe- 
nir!” — burknął.

Gdy piętrzącą się górę bagażu za
częto ładowaó do samolotu, Zyrinow
ski zaprotestował, krzycząc, że ma bilet 
pierwszej klasy i chce bagaż zabrać ze 
sobą. Gdy przedstawiciele „Malevu” 
orzekli, że to  niemożliwe, wrzasnął: 
„Jak to, czterech członków parlam en
tu, i niemożliwe?” Z araz potem  dodał, 
że odpowiadają głową, jeśli coś zginie 
lub ulegnie zniszczeniu.

„Zobaczycie, co jest niemożliwe, 
jak  zostanę prezydentem" —  krzyczał 
zaczerwieniony z  wściekłości Żyrinow
ski. Zbliżył się do  reporterów  i dał 
upust swej złości: „Macie burdel w tym 
waszym kraju. Imbecyle!” —  warknął, 
po czym przecisnął się szybko przez 
kontrolę paszportową i zniknął z pola 
widzeń iâ

. „Jeśli rzeczywiście zostanie prezy
dentem, to  będziemy mieli problem na 
Węgrzech" —  powiedział urzędnik, na 
którego spadła największa dawka złości 
rosyjskiego polityka.

Inny pracownik „Malevu” był bar
dziej wyrozumiały: „N ie zachowywał 
się gorzej niż niektórzy inni spóźnieni 
pasażerowie" —  powiedział.

Pakistanu i Turcji, panie Bcnazir Bhut- 
to  i Tansu Cillcra, składających wizytę 
w Sarajewie.

Prezydent Tudjm an zasugerował 
gościom , aby  zaangażow ali s ię  na 
rz ecz  zw ołan ia  tak ieg o  szczy tu , a 
panie B hu tto  i C iller zaakceptowały 
tę  propozycję.

BIAŁORUŚ

Ogólnokrajowy 
strajk na Białoru8i

I  Na 15 lutego wyzna -  
ogólnokrajowego strajku 
obradująca w Środę «  feg& n '
Komilet0wSlrajkowych~.no- ^

Lwał korespondentkę jpgp £*5̂
| czący Rady, 41-letni g ó in iK ?  
ska Nikołaj Zimin. Rada mJ /  
zwrócić się z apelem do litjw *  
wojsk wewnętrznych o 
w przebieg wydarzeń w d n iu ^ ?  
załóg o tworzenie własnych d tw  ~
rządkowych i do Bialoniskicio?^
rzyszenia Wojskowych o 
ch o w a n iu  w tym d.niu i,!*  
bezpieczeństwa społecznego ' 1

Do najwyższych władz s f l H  
I wcześniej już sformułowane iiohJ ?
—  niezwłocznego odw ołani,^* ' 
powołania na okres przqfcio*vb!r 
cyjncgo rządu zaufania narta*?'
—  wyznaczenia dały pncdltrZ" 
wych wyborów do Rady ŃajwyiM 
podstawie list partyjny^i* ™ ^ 1 
nowe prawo wyborcze, w lcram̂  
marca br. Postanowiono tcżwy^J 
wać „Apel do narodu"—wyjainaj  ̂
przyczyny protestu i M m |  
jego poparcia.

R a d a , obradująca z udziale, 
przedstawicieli 20 zakładowych U  
tetów. strajkowych (m.in. 7. mińsfcJ 
fabryk — samochodów, linii auto*

I tycznych , traktorów , snligorsbd 
I zakładów „Bicłoruskalij". wilcjskkp 

„Zenitu”), zarządziła, iż strajk mzpeę. 
nie się  o 6.00 wiecami w zakłada 
pracy. Uczestnicy mają następniepm. 
maszerować,do głównych placów mi 
scowości (w Mińsku — do Placu Ni 
podległości, gdzie jest siedziba rządi 
sala obrady parlamentu) i iąrii rfoniól 
wiecować. s

Zimin, zapytany pr/ęz korespon
dentkę PAP, czy Rada ma nadzieję 
szerokie poparcie społeczne, occni 
„naród jest zdeterminowany, juz 
ma na co liczyć i na pewno tn ropnie' 
Na pytanie, czy organizatonynic 
Się, iż władze mogą przcciwdziaU 
akcji, nawet z użyciem sity—praemd- 
niczący Rady odpowiedział. „Taty 
możliwość bierzemy bardzo poważnie 
pod uwagę”.

Grib nakazuje 
śledztwo w sprawie 
strajku

Mieczysław Grib, nowy^przc*  ̂
niczący Rady Najwyższej Białorusi, po
lecił w środę służbie hczpłcadW® 
(K GB) zapoznanie się z dccy/fl M 
Komitetów Strajkowych o pr/cpn** 
dzen iu  15 lutego ogólnokrajowej 
strajku, gdyż uważa, iż nawołuje ona®1 
obalenia władzy. IJdcr pariamcntujci 
zdania, że KGB i prokuratura,P* 
dojdą do tego samego wniosku, wnty 
przeprowadzić śledztwo.

Ja k  wiadomo, Rada Koffl'i 
S tra jk o w y c h  opowiada 
niezwłocznym odwołaniem 
naczcnia daty przedterminowy® 
borów do Rady Najwyższej- ^

I ? ‘l(

WLANDIA

|  Konflikt Jest * 
fazie k o ń c o w ą f ^
G e riy  Adams, przt* 0 ^  

partii Sinn Fein, uważanej z* !■? uj,|i- 
ra m ię  Irlandzkiej ^ r® V rvtł65t* 
kańskiej, uważa, że jego 
podróż „poprawiła kii®*1
pokójwUlsterze,asanikon 1
„w fazie k o ń c o w ą ^  *

„Żywię mocne 
obecnie osiągniemy jjSplI jjpłif .
dził Adams podczaskonfc

wej na lotnisku^ 
podczas swego dw ud n io * * ?^^  - 
Stanach Zjednoczonych * 
koju, a nie o wojnie* |£  
chałem do USA, aby 
Irlandii" — oświadcsgrf H
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Jednostka wyruszy w morze
nrtiTiacj stoczni „Baltija" według projektu specjalistów biura „W ostok” 

tf^JP^^ydcwano statek transportowy-chłodnię „G intaras”, który należy
[,̂ ' S g0 koncernu „EBS W".
f  ̂  viatkowo bezpiecznym dla żeglugi statku zainstalowano główny silnik

^^afcaiicckiej,wydajne urządzenia chłodnicze. M oże on przewozić ładunki 
r*-wadze 850 ton — znaczne ilości ryb, mięsa, masła, owoców i warzyw. Po 
[ w pierwszy rejs nowy statek wyruszy mniej więcej za 10 
,prt>'va®cn,u r *

Pomoc Zakonu M altańskiego 
odwiedził kierownik kancelarii służby pomocy Diecezji Hamburskiej 

^'"jałtańskiego w Niemczech Johannes Prass wraz z grupą młodych mal- 
Cbcą on i dopomóc również w zakładaniu sieci stołówek socjalnych. 

la a jw  ucj2iał w otwarciu dwóch takich stołówek: w Szawlach i Kłajpedzie, 
hamburecy maltańczycy przybyli w celu zapoznania się  z  działającą na 

reaoizadą młodych maltańczyków i nawiązania kontaktu z  jej oddziałami 
^ i ^  Pnywieili również dar Wileńskiemu Szpitalowi Pogotowia Ratunko- 
^ / U n e W r o r d D 3 4 ”.

Niebezpieczny przestępca schwytany w hotelu 
w pokoju wileńskiego hotelu „G intaras” aresztowany został podejrzany 

jjoidaistwoEgidijus Venskus, zwany przez funkcjonariusz policji kryminalnej 
^ a rn e lise tn ”. • -  '
\  Veuskus urodził się w 1967 r., w 1991 r. powrócił z wojska, tydzień 
rtiał i? matki w rejonie okmiańskim, a potem  zaczął się włóczyć. M atka 

" T *  od tego czasu nic o  nim nie wie. Twierdzi, że  z wojska powrócił 
psychicznie. Już od roku E . Venskusa poszukiwała policjaz Pren, gdzie 

pnfełikolegę z wojska przywłaszczając złotą biżuterię. A  tydzień tem u E . Vens- 
JJaoęb też poszukiwać policja rejonu kelmeskiego i MSW. Podejrzany je s t o 
p ie pod koniec stycznia w rejonie kelmeskim zadał śm iertelny cios w głowę

iUrtniej kobiecie i zrabował je j  nędzną emeryturę.
Funkcjonariusze policji porównują E. Venskusa do skazanego na karę śmierci 

gjrjcrcyó osób A. Vamelisa: ten również włóczył się po wsiach, oferował pom oc 
gospodarstwie starym i samotnym mieszkańcom odosobnionych zagród. Polięja 

iewąlpi.żeśprąwcą morderstwa w rejonie kelmeskim jes t E . Venskus i niepokoiła 
aby nie było więcej ofiar. Dlatego też apelowano do mieszkańców wsi, żeby 

KO u  oka podejrzanych młodych taężczyzn.
Partia cytrusów z Włoch 

Wiochy podarowały Litwie dwa tysiące ton owoców cytrusowych — 1400 ton 
fonuafcz i 600 ton cytryn. Na decyzję prem iera z  27 stycznia odbiór partii i 
pzedażzkcono kowieńskiej ZSA „Samsónaś”. Zatwierdzono też cenę sprzedaży 

13tys. Gtówza tonę. A  wiec kilogram włoskich cytryn i pom arańcz w sklepach 
i bsnować (z marżą) nie więcej niż 1 L t 60 ci. Owoce m ają przybyć na Litwę w 

plewie lutego.
Wiadomo jednak, że Estończycy i Łotysze podobną pom oc włoską otrzymali 

fżwcześniej i te podzwrotnikowe owoce przybywają już do  Litwy nie tylko z 
idnia, ale i~ z północy.
1600.000 litów, które zamierza się otrzymać za sprzedane owoce, przeleje się 

|b dwustronny fundusz litewsko-włoski.

Na ławie oskarżonych —  policjant 
Wileński sąd dzielnicowy n r 1 w dalszym ciągu rozpatrywał sprawę k am ą 9 

■bdycb osób, oskarżonych o odebranie pieniędzy od pasażerów autokaru, którzy 
ptoli z Litwy do Polski: łącznie 140 dolarów i 84 tys. rubli rosyjskich. W śród 
■toionych jest też były policjant drogowy E. Skrebutenas.

Poezja i muzyka pod klasztornym sklepieniem  
2 lutego, w Dniu Matki Boskiej Gromnicznej, w Celi Konrada odbyła się 

^aXŚroda Literacka, nazwana „Ojcze naszego życia”. Tego wieczoru wiersze 
['jęykacta polskim i litewskim zaprezentowało 3  poetów: Alicja Rybałko, Ona 
““"tonyte > Romuald Mieczkowski. O. Baliukonytfc recytowała wiersze z naj- 
F j P  tyklu, m.in. „ErSketis”, „RySis”, „AuSra”. A  Rybałko zaprezentowała 

tomu „Będę musiała być prześliczna”, natom iast Rom uald Mieczkowski 
j^ytował znane już czytelnikom utwory, jak  „Zbudować łódź”, „Zmartwychws-

Temat drogi spotykany w twórczości różnych narodów towarzyszył pieśniom 
î M aniu Marii Krupowies. Śpiewała ona po polsku, białorusku, rosyjsku i

Przewodniczący Samorządu zaprzecza 
fr-chńdK w*ac*omo^  że Samorząd m. Wilna wyrzekł się przynoszącego 
w. . “ nZaliasistiltas” wsamym centrum  miasta i przekazał go na własność 

lidera Partii Niepodległości, przewodniczącego rady Samo- 
m ttt’ 7^a*asf  — deputowanych N. Kneiźisa i A  Kontdutasa. Z  kolei os- 
V ̂ tai m*ejskich o cele osobiste w toku prywatyzacji luksusowego hotelu 

nazwał „polityczną prowokacją”.
Strajk: będzie.czy nie? 

wiadomo, na 10 lutego br. zaplanowany jest strajk rolników. W  Kownie 
^inki CdZCn'e *iom*tetu strajkowego, na które został zaproszony również" 
■łądiujj . r  fdlńićtwa V. Poliunas, który próbował udowodnić komitetowi, że 
kiadjj 7™ ^° w*e*e czynią, aby zadowolić żądania. Z  kolei rolnicy twierdzą, 

I f l l l t 22 kredyty rolne, przedsiębiorstwa przetwórcze i 
jfejk; ̂  ^ e r a j ą  producentów. Nadal do końca nie wiadomo, rozpocznie się 
fedzw 62 nie- Planuje się jeszcze jedno spotkanie komitetu strajkowego z

—a Diuła ■ Szczęście... w nieszczęściu
^  0  tymi że w końcu ubiegłego roku mieszkańcowi Wilna 

I  * sios2081̂  Przeszczepione serce. D otąd W. Kudimow z  żoną, córeczką, 
I fĉtn,er Wiln”1111 ln'esz*ca* w 1-pokojowym mieszkaniu bez wygód i telefonu.
I * nowi. •) Jasiunas obiecał pozostawić rodzinie stare mieszkanie i przy-

^  ̂ pokojowe.
i W  5 lat partii demokratycznej
li!%  5 kt J !® 18 ^art‘a Litwy należy do palety ruchów prawicowych. 5 lutego 

godtoft. dnia jej odrodzenia. Z  tej okazji w Wileńskiej Archikatedrze 6 
""W. Msza św. Uroczysta- akademia .odbędzie się również w W i-

“ Nauezycicla.
»Znad Wilii” przybyło słuchaczy 

- '  r>x^ nd̂ u  przeprowadzonego przez Państwowy Komitet Radia i Tele- 
I rcPubl'l,CU biegłego roku radia „Znad Wilii” słuchało 10 proc. mie- 

lona*^ Natomiast w styczniu stałych słuchaczy przybyło. Zgodnie z
° ^ e C T je _ s ta le ra d |^ < Ż n a ^ W il i r^ i^ i^ Q ^ p r o c ^ ^ ^ j

Początki realizacji 
„Partnerstwa dla pokoju”
W  środę w Ambasadzie Danii od

była się konferencja prasowa, którą 
przeprowadzili członkowie bawiącej na 
Litwie delegacji NATO: Ole Bierring, 
przedstawiciel Danii w Radzie NATO 
Herm ann von Richthoffen, przedsta
wiciel Niemiec w Radzie NATO, gene
ra ł Klaus Stein kopff, reprezentujący 
d o w ó d z tw o  w o jsk o w e E u ro p y  w 
N ATO, John Barret z wydziału polity
czn eg o  a d m in is tra c ji N A T O  oraz  
pułkownik R ichard Cohen. Litwę r e 
prezentowali wiceminister spraw zag
ranicznych Albinas JanuSka oraz wice
m in is te r  o c h r o n y  k ra ju  S arO nas 
Vasiliauskas.

Ole B ierring powiedział, że celem 
wizyty delegacji NATO jest poinformo
wanie rządu litewskiego o  wynikach na
rady szczytu N ATO 10-11 stycznia br. 
oraz szersze zapoznanie przedstawicieli 
Litwy z założeniami program u „Part
nerstwo dla pokoju”.Zdaniem  O. Bier- 
ringa, na szczycie N ATO potwierdzona 
została gotowość U SA  do dalszego za
pewnienia bezpieczeństwa Europy Z a
c h o d n ie j .  P rz e w id z ia n a  te ż  była 
ściślejsza współpraca między Unią Z a 
chodnioeuropejską i N ATO oraz po
czyniono krok w kierunku współpracy z 
p a ń s tw a m i E u ro p y  Ś ro d k o w e j i 
W schodniej. P rogram  „Partnerstw o 
d la  p o k o ju ” ro zszerza  m ożliw ości 
współpracy Północnoatlantyckiej Rady 
-Współpracy. „Partnerstw o dla pokoju” 
zakłada, że  każdy jego  uczestnik sam 
zadecyduje, jakiej współpracy życzy i 
sam  stworzy program  współpracy. W  
najbliższym czasie Litwa będzie nusiała

Konferencja 
prasowa 
delegacji NATO

przygotować dokum ent promocyjny 
wskazując cele Litwy w tym programie. 
W  jego przygotowaniu dopomogą przy
byli na Litwę eksperci NATO. •

.. Stwierdzono, że na razie wkład pie
niężny Litwy do programu „Partnerst
wo dla pokoju” nie był opracowany. 
W iadomo, że wszyscy uczestnicy „Part
nerstwa dla pokoju” ■— zarówno z E u
ropy Zachodniej, jak  też Środkowej i 
Wschodniej—  będą musieli ileś tam 
wpłacić, niemniej celem programu jest 
zmniejszenie wydatków na obronę, jej 
wszystkich eałonków. Litwa przystępu
jąc  do tego programu nie będzie zobo
wiązana do żadnej wstępnej opłaty.

|^ ie były też om ówione kwest je 
przekazania Litwie zbrojeń z krajów 
N A T O .,P łk . C óhen  pow iedział, .iż 
NATO praktykowało przekazywanie 
zbrojeń tzw. „kaskadami”, jak  np. prze
kazano p rz esta rz a łe  czołgi am ery
kańskie i brytyjskie Grecji, T u rc ji Por
tugalii i Hiszpanii. N ie wie jednak, czy 
jest to  możliwe dziś. Albinas JanuSka 
zaznaczył, że życzenie Litwy co do tego 
ew entualnie zostanie wyłuszczone w 
dokum encie promocyjnym. Śarunas 
Vasiliauskas zasugerował, że broń ro
syjska, znajdująca się w posiadaniu woj
ska litewskiego, nie może przeszkodzić 
w integracji z NATO, a p. Richthoffen 
poparł go mówiąc, że posiadane przez

Niemcy rosyjskie „MIG-29” uczestni - 
c z ą  ju ż  w p ro g ram ac h  obronnych 

NATO.
Ole Bierring powiedział, że pod

czas wizyty nie był omawiany problem 
zagrożenia rosyjskiego Litwie. Katego
rycznie odrzucił on opinię, iż podczas 
osta tn iego  spotkania prezydentów 
Billą C lintona i Borysa Jelcyna w 
Moskwie być może zostały podzielone 
sfery wpływu. «Strefy wpływu stanowią 
przeszłość polityczną i celem „Part
nerstwa dla pokoju” jest ich ostateczne 
zlikwidowanie*— powiedział on. Rosji 
zaproponowano udział w programie 
„Partnerstwo dla pokoju” na takich 
w arunkach , jak  i d la pozostałych 
krajów.

Obecna delegacja NATO —  to 
pierwsza ekipa delegatów, wizytująca 
potencjalnych uczestników programu 
„Partnerstwo dla pokoju”. Druga dele
gacja udała się do państw Europy Środ
kowej i Południowo-W schodniej, a 
trzecia w przyszłym tygodniu odwiedzi 
M oskwę, Kijów, Kiszyńiów i B ra
tysławę.

Program ten zakłada, że aktywni 
je g o  uczestn icy  b ęd ą  m ogli bez
pośrednio konsultować się w sprawach 

* ‘ politycznych, gdyby powstało bez
pośrednie zagrożenie ich niezawisłości 
i bezpieczeństwa.

Na pytanie, czy Litwa jest już ak
tywnym członkiem programu, p. Richt
hoffen odpowiedział, że Litwa jest w 
połowie drogi do takiego statusu.

(ELTA)

S ^  D ?®dslawlc doniesień agencji informacyjnych,
własnych przygotował Józef SZOSTAKOWSKI

Apel ministrów 
spraw 

zagranicznych 
krajów bałtyckich

M in is te rs tw o  S p raw  Z a g ra n i
cznych- Republiki Litewskiej poinfor
mowało agencję ELTA , i e  2  lutego br. 
rozp o w szech n io n y  z o s ta ł ap e l m i
nistrów spraw zagranicznych Estonii, 
Łotwy i Litwy do  ministrów spraw zag
ranicznych krajów Unii Europejskiej. 
W obec zm ian w stosunkach  trzech 
państw bałtyckich i Unii Europejskiej w 
apelu raz  jeszcze potwierdza się  goto
w o ść  E s to n i i ,  Ł o tw y  i L itw y  do  
całkow itej integracji z europejskimi 
strukturam i politycznymi, ekonomicz
nymi i bezpieczeństwa.

„Po podpisaniu umów o  wolnym 
handlu wzywamy Unię Europejską do 
przystąpienia do negocjacji w sprawie 
umów asocjacyjnych (europejskich)” 
-— głosi apel.

Liczymy na to, że inicjatywa euro
p e jsk ie g o  p a k tu  s ta b il iz a c ji  o ra z  
„wyższy status” w Unii Zachodnioeu
ropejskiej dopomoże w rozstrzygnięciu 
problem ów  bezpieczeństwa Estonii, 
Łotwy i Litwy.

A p e l ro z w ija  z a ło ż e n ia , 
wyłuszczone w liście m inistra spraw 
zagranicznych Litwy Povilasa Gylysa z 
19 stycznia do prezydenta Unii Euro
pejskiej w sprawie szybszego zbliżenia 
Litwy z Unią Európejską.

Pod koniec grudnia ub. roku Unia 
Europejska odroczyła omawianie sto
sunków z krajami bałtyckimi i zleciła 
insty tucjom  U nii Europejsk ie j wy
raźniejsze sformułowanie zasad integ 
racji krajów bałtyckich z Unią Europej
ską. Ministrowie spraw zagranicznych 
Unii Europejskiej omówią tę kwestię w 
dniach 7-8 lutego.

J. Laiconas —  ministrem 
budownictwa i urbanistyki

Prezydent R epubliki Litewskiej 
przyjął dymisję ministra budownictwa i 
urbanistyki Republiki Litewskiej Algir- 
dasa VapSysa.

Prezydent kierując się pkt. 9 art. 84 
K onstytucji R epub lik i Litewskiej i 
uwzględniając wniosek premiera R e
publiki Litewskiej Adolfasa Śle2evi£iusa 
mianował Julfusa Laiconasa ministrem 
budownictwa i urbanistyki Republiki 
Litewskiej.

„Kalendarz Rodziny Wileńskiej 1994” 
już w pełnym nakładzie

Niewielu było wśród wilnian 
szczęściarzy, którzy zdołali kupić 
„Kalendarz Rodzin)' Wileńskiej” w 
pierwszych dniach stycznia. Były to 
numery sygnalne. Do wydrukowania 
całego nakładu doszło dopiero teraz 
i to z winy,Drukami Standardów”, 
która z takim opóźnieniem wykonała 
zamówienie. Dużo można by mówić 
o tym, dlaczego tak się stało, jest to 
jednak sprawa dotycząca rozmów 
między wydawcami a drukarnią.' 
Gwoli ścisłości, ta ostatnia jest obec- 
niew stanie reorganizacji, a nowe jej 
kierownictwo z powodu niedbalstwa 
niektórych wykonawców zwolniło ich 
z pracy.

Należy się naszym Czytelnikom 
takie bardziej szczegółowe 
tłumaczenie zakulisowych spraw na 
temat spóźnionego druku „Kalen
darza”. Wiemy bowiem, że wielu z 
Was czeka nań cierpliwie, za oo jes
teśmy wdzięczni

Jest w sprzedaży w wileńskiej 
księgami „Aura”, w ośrodkach rejo
nowych (Soleczniki, Troki, Podbro- 
dzie). W tych dniach dostarczmy do 
parafii kościelnych Wileńszczyzny, 
szkół polskich. Ci, którzy chcieliby 
nabyć hurtowo nasz kalendarz, po
winni się znosić do redakcji lub zate
lefonować (42-79-04).

Jeszcze raz przypominamy, że 
jest to kalendarz dla całej rodziny, w 
którym są porady dla rolników, 
działkowiczów, gospodyń domo
wych, młodzieży i ludzi w starsąm 
wieku. Bardzo obszerny jest dział 
lecznictwa, przeważnie ludowego, 
kosmetyczny, astrologii itd. itp.

Kalendarz można tei nabyć 
w re d a k c ji („K u rie ra  Wi
leńskiego11), al. Laisves 60, 11 
piętro, dział reklamy.

Z A C H Ę C A M Y .

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
m arka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup ! sprzedaż skup ! sprzedaż skup (sprzedaż

„LiUmpex bankas” 3,87 3,93 2,21 2,28 0,21 0,25
„Liefuvos akcinls 

inovacinłs bankas” 3,89 3,94 2,23 2,28 [__ ■ _ _

„Vilniaus bankas” 3,88 3,93 2,22 2,27 0,16 0,30“
„Lietuyos verslas” 3,86 3,94 2,22 2 3 0 0,20 0,40

„Aurnbankas” 3,88 3,94 2,24 2,28 0,13 0,26 -
„Senamlesćio

bankas” 3,88 3,93 . 2,23 2^8 0,20 0,26

„Hermis” 3,89 3,92 2,23 2,26 0,22 0,24

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup [ sprzedaż

Frank francuski 3622 3770
Marka niemiecka 12303 _ 12805

Dolar amerykański 21285 22153
F an t brytyjski 31892 33194

Frank szw<d carski 14696 15296
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GZAS ZBIERANIA KAMIENI...
Czy szykują się do strajku święciańscy rolnicy?

Kłębek problemów wsi nadal jest 
tak zagmatwany, iż trudno znaleźć nić, 
za którą należy pociągnąć, by-sprawy 
ruszyły z miejsca. „Trzeba strajkować** 

—  rozlegają się głosy —  „może rząd 
zwróci uwagę na nasze biedy”. Na naj
wyższym szczeblu przedstaw iciele 
rządu tłumaczą, że *,biedy” są im znane 
i szukają sposobu na nie. Szuka się 
wyjścia też na niższym szczeblu. Na 
przykład, w rejonie święciaiiskim. Przy
pom inam  w ystąpienie kierow nika 
spółki „Wasiunai” Jonasa Vrubliaus- 
kasa na sesji rady rejonowej ubiegłej 
jesieni:

— Rolnik za kilogram sprzedanego 
. zboża otrzymuje 25 centów. Z  kilogra

ma można upiec 1 3  kg chleba. A  bo
chen w sklepie kosztuje 1 lit. Taka więc 
różnica powstaje między skupem a zby
tem m ięsa, mleka. Z arobki mamy 
niższe od starczej emerytury.

Pog łow ie k ró w  w re jo n ie  
• gwałtownie się zmniejszyło. Jedynie 

spółki „Baliuliai”, „Baćkininkai”, „Pa- 
Samine” i „ReSkutenai” starają się za
chow ać stada. P rodukcja m leka z 
zagród chłopskich w rejonie stanowi 69 
proc. Producenci z opóźnieniem otrzy
mują za nie pieniądze z święciańskiej 
mleczami.

■— Jak się mają sprawy obecnie z  
rozliczaniem? — zapytałem Łucję. M a
jewską, starostę gminy maguóskiej.

— Długi były ogromne. Ostatnio 
uregulowano je. Jednakże ludzie już nie 
wierzą, że tak będzie w przyszłości.

Stracili wiarę... „Śvenćioniq pieny- 
n e ” p ro p o n u je  ro ln ikom  w iększą 
połowę swych akcji. Tamci nie śpieszą 
kupować, mają wątpliwości. Człowiek 
raz oszukany ma prawo wątpić. Bądźmy 
obiektywni. Przetwórcy mleka też nie 
mają łatwego życia, chociaż zarobki są 
o  wiele wyższe. Długi ciągną się niczym 
łańcuch...

— . N ie  sp rz e d a w a jc ie  m Jeka 
przetwórcom, wieźcie na targ — na
wołują inicjatorzy strajku . —  Lub 
skarmcie prosiętom.

Naiwnie to brzmi. Czyż gospodyni 
sama po wydojeniu krowy nie wie, jak 
lepiej zużyć udój?

Fermerzy rejonu wytwarzają tylko 
1 procent ogólnej produkcji mleka w 
skali rejonu. A fermerzy republiki po
nownie nawołują do strajku. Żądania te 
same: zmiana cen skupu, ustalenie zag
warantowanych kwot na zakup produk
cji rolnej, zlikwidowanie długu i in. Fer
m erzy  ch c ą  w c ią g n ąć  do  s tra jk u  
wszystkich rolników. Jakiego zdania 
jest Elena ;IgnataviĆiene, przewodni
cząca Święeiariskiego Rejonow ego 
Zw iązku Z aw odow ego R o ln ików , 
zrzeszającego 3 tys. osób.

—  Strajk — to siła rujnująca. A  
rujnować właściwie ju ż  n ie ma co. 
Kwintesencją jest ziemia. Rozdano po 
2-3 .hektary, niszcząc kołchozy. Wido
cznie uważano, że człowiek biorący zie
mię szybko stanie na nogach. Z  dwóch 
trzech hektarów może wyżywić jedynie 
własną rodzinę. Kierownicy gospodar
czy, fermerzy wzięli nieco więcej. T a
kich jest w rejonie do 200. Gospodarze 
z prawdziwego zdarzenia— to jednost
k i  Uprawa roli jest nieopłacalna, pro
dukcja nie ma zbytu. Nowoświęciariskie 
Państw ow e P rzedsięb iorstw o P rze
tworów Zbożowych po zaciągnięciu 
pożyczki zaczęło skupywać zboże po 
3ó0 litów za tonę. Skorzystali tylko nie
liczni, którzy zdążyli dostarczyć je  jako 
pierwsi. Pożyczka bowiem wkrótce się 
wyczerpała.

Przetwórcy znaleźli się w błędnym 
kole. Pożyczkę trzeba zwracać z wielki
mi odsetkami. Nie zwrócisz —  zbank
rutujesz. Cierpią więc wszyscy. Konsu
menci zaczęli płacić za bochen chleba 
drożej.

Cena mieszanek pasz treściwych 
także wzrosła. Spowodowało to  wzrost 
ceny mięsa w sklepach, na targu.

Długo nas przekonywano, że praca 
—  to podłoże wszystkiego. Ale ekono
mikę rynkową interesują wyłącznie wy
niki pracy. A  te są m izerne i dalekie od

standardów światowych. Pnykładów 
mamy pod dostatkiem.

O to, chociażby słynne niegdyś zes-l 
poły hodowlane: „Neris” w rejonie w if 
leńskim i „Wilia” —  w święciańskim. 
Uważano je  wówczas za najbardziej po 
stępowe przedsiębiorstwa hodowlane. 
Rzeczywiście, liczne pogłowie, mecha
nizacja robiły wrażenie... w zestawieniu 
ze zwykłą chlewnią.

Obecnie „Wilia” przekształciła się 
w  ZSA „Vejinć". Nadal tuczy się świ
nie. Ubiegłego lata grupa hodowców 
udała się do  Polski, by zapoznać się tam 
z  te c h n o lo g ią  tu c z e n ia  bekonów . 
Wrócili zaskoczeni. Tam  jedna osobą 
hoduje 800 świń, a  w „Vejine” dziesię
ciokrotnie mniej...

N ie tak  dawno jeszcze panowało 
krytyczne usposobienie do polskiego 
rolnictwa. Przede wszystkim dlatego, 
ż e  n ie c h ę tn ie  s ię  k o lek ty w izu ją , 
hołdują burżuazyjnej zagranicy. Tym
czasem dzisiaj można wiele się pouczyć 
u nich, gdyż myśląc o wynikach pracy 
opanowali najbardziej postępowe tech
nologie. A  propos nie tylko w hodowli 
zw ierząt

Regina Katiszowa, zastępca dyrek
tora Cyrkliskiej Szkoły Rolniczej, po 
powrocie z  Polski zachwycała się pozio
mem rozwoju sadownictwa, ogrodnic
twa, hodowli kwiatów. N ie świadczy to 
jednak, że Polacy nie m ają problemów. 
M ają, ale  nieco  inne. R oln icy  tam  
również strajkują, pikietują...

Spytałem jednego z najbardziej za
awansowanych farmerów w rejonie, czy 
szykuje się do strajku? I

—  Nie bawię się w gry polityczne. 
Pomóż lepiej taniej kupić oleju. Powia
dają, że na Białorusi można. Ależ gra
nica. C odo  strajku, jestem  zdania: dość 
rzucać kamienie, czas je  zbierać. To 
tru d n a p raca i n ie  na jed e n  dzień. 
Szczególnie na naszych polach.

Nlkołąj NIEZAMOW 

R ejon święciański

W ileńska „piątka” 
ubiega się  o patr0tl|)

nasza, zamiast nui»er„ ,swego patrona.
C hcę zaproponować i  

K  naik.: 
T ai,

szkole imicnij 
Kościuszki. Dobrze
o b o k j e s t u U r a o t e j n j ^ a . t .  

roku mamy 200-leóe p’’ 
Kości uszkowskiewS 

My, uczniowie
°*V;p i |

•Piątki** ■
icamy się z apelem doahso’^  
i nauczycieli naszej szkoły § | 
o wyrażenie własnych opina „ 
temat. S M

Angelika P L E c ^  . 
W imieniu n -  * ' 

Wileńskiej Szkoły Śi

Często słyszę pytania rodzaju:
„Jakie imię nosi wasza szkoła?*’
Odpowiadam; „Jest po prostu wi
leńską „piątką”.

Właśnie chciałabym poruszyć 
ten temat na łamach „Kuriera Wi
leńskiego”. Nasza szkoła została 
założona w 1944 r. 'Najpierw 
mieściła się ona przy ul. Ostrob
ramskiej, potem na Antokolu w 
starym gmachu, a od 22 lat znajdu
je się tuż obok w nowym budynku.
W szkole uczy się 1152 uczniów, w 
tym 396 Polaków 1756 Rosjan.

Już niejedna szkoła w Wilnie 
ma swoje imię. Chciałoby się, by i

OD REDAKCJI: Cieszy nas , że uczniowie „piątki" tak 
zaangażowani tą  sprawą. Jednak, ja k  jest nam wiadomo si»J? I 
tę rozpatruje się już od dłuższego czasu.

—  Jakie są  posunięcia dyrekcji szkoły?  pytam
Wacława Baranowskiego, dyrektora Szkoły Średniej nr 5 ^

—  Rzeczywiście, już dawno rozpatrujemy możliwość nada • 
imienia szkole. Aby je  uzyskać musimy mieć opinię absolwenta ' 

i uczniów szkoły. Zbieraliśmy ju ż  zgłoszenia co do kandydat), 
patrona. W iększość, jak  na razie, jest za Tadeuszem Kościusji 
Jednak zgłoszeń i opinii je s t  za mało. Więc popieram aM 
ogłoszony przez uczniów naszej szkoły i zachęcam tych wszyst 
kich, których los przeplatał się z dziejami naszej szkoły do zabra. 
nia głosu na ten temat. Proszę kierować listy do szkoły. Adres- I 
LITWA, 2055 M. WILNO, ANTOKOL 33.

Decyzję o nadaniu im ienia szkole rozpatruje Rada Miejska. 
Wybór tego czy innego patrona powinien być uzasadniony. Osoba 
ta ma być bezpośrednio związana ze szkołą, albo też z historia 
m iasta lub państwa.

. Niektórzy wyrażają niepokój, jako że w szkole mamy więt 
szość klas rosyjskich, że nadanie imienia będzie spotykało siębyć 
może z pewną niechęcią. Na razie klasy rosyjskie w ogóle tym się 
n ie interesują. W szystko zależy od naszej aktywności.

Płaskorzeźby Henryka Kuny — 
nareszcie przy pomniku Adama Mickiewicza
W Wilnie, 18 kwietnia 1984 

roku na placyku zaprojektowanym 
przez architekta Vytautasa Ćeke- 
nauskasa obok kościołów Św. Anny 
1 Bernardynów stanął pomnik 
Adama Mickiewicza dłuta 
rzeźbiarza Gediminasa Jokuboni- 
sa. Stało się to po długich latach 
oczekiwań. Jak wiadomo, wojna 
zniweczyła plany postawienia — 
przy dawnej ulicy Adama Mickie
wicza (dziś a. Giedymina), na ron
dzie obok byłego Placu Elizy 
Orzeszkowej (do niedawna Plac 
Czemiachowskiego) — pomnika 
Wieszcza autorstwa polskiego 
rzeźbiarza Henryka Kuny. Do co
kołu tego pomnika miało być 
wmontowanych 12 granitowych 
płaskorzeźb przedstawiających 
sceny z „Dziadów”. 6 wy

kończonych tuż przed samą wojną 
z Warszawy przywieziono do 
Wilna. Przez długie lata osamot
nione, zapomniane leżały prey sta
rym gmachu obecnej Akademii 
Sztuk Pięknych.

Pierwsze po wojnie wzmianki o 
tych płaskorzeźbach w latach 70 
ukazały się na łamach ówczesnego 
„Czerwonego Sztandaru” (obecnie 
„Kurier Wileński”). Pisząc o nich 
starałem się zwrócić uwagę, że sta
nowią nieodłączną część historii 
Wilna. Płaskorzeźbami zaintereso
wano się, gdy została podjęta decyz
ja o wystawieniu-flomniica Mickie
wicza. Zgodnie z oficjalnie 
zatwierdzonym projektem Gedimi- 
nasa Jokubonisa i Vytautasa Ćeka- 
nauskasa miały one być wmonto
wane w specjalnie przeznaczone do

tego występy obok pomnika. 
Ówczesne władze miasta stanow
czo temu się sprzeciwiły, motywu
jąc swoje — nie — tym, że na 
płaskorzeźbach są sceny sakralne, 
krzyże i dlatego nie uchodzi, aby 
specjalnie eksponować te resztki 
dzieła Henryka Kuny. Tak więc w 
1984 roku projekt w całości nie zos
tał zrealizowany i cały czas był aktu
alny, ponieważ nikt go nie od
woływał i nie kazał zmienić.

Na konsekwentne i systematy
czne interwencje „Kuriera Wi
leńskiego” w sprawie poniewierają
cych się płaskorzeźb, czemu można 
było zapobiec doprowadzeniem do 
logicznego zakończenia realizacji 
projektu, od władz miasta w ciągu 
lat otrzymaliśmy również oto takie 
odpowiedzi: np. w 1988 roku infor

mowano, że zwłoka, po pierwsze, 
jest wynikiem rozbieżności zdań co 
do ich usytuowania; autorzy pro
jektu obstają przy swoim planie, 
jednakże jest inne zdanie, by 
płaskorzeźby ustawić przy murze 
Kościoła Bernardyńskiego i w ten 
sposób jeszcze bardziej się je wy
eksponuje; po drugie — było to 
tłumaczenie zupełnie niepoważne 
— nie można znaleźć specjalistów, 
którzy by odrestaurow ali 
płaskorzeźby, ponoć potrzebny jest 
jakiś specjalny preparat chemiczny, 
za którego pomocą należy je o- 
czyścić.

Po prawie 10 latach okazało się, 
że potrzebne są tylko dobre chęci, 
szacunek dla naszej wspólnej 
przeszłości, jej twórczego dorobku, 
to wielokulturowej historii Wilna, 
no i oczywiście... pieniądze. W 
bieżącym tygodniu 6 granitowych 
płaskorzeźb ze scenami „Dziadów” 
wybitnego polskiego rzeźbiarza 
Henryka Kuny zostało wmontowa
nych — zgodnie z projektem 1984 
r. •— obok pomnika Adama Mickie- 
wicza. Roboty te wykonało 
państwowe przedsiębiorstwo „Vi- 
gasta” pocfkiehinkiem Benedikta- 
sa Lungysa.

— Natomiast pieniądze na 
ich przeprowadzenie — 10 tys.

1 litów —'wygospodarowała Aka
demia Sztuk Pięknych z fundu
szu wydzielonego na remont bu
dynków z okazji 200 rocznicy jej 
powstania —> mówi spotkany 
tutaj na placyku twórca pomni
ka Adam a M ickiewicza

rzeźbiarz Gediminas Jokubonis, 
który razem z architektem Vytau. 
tasem Ćekanauskasem nie utoyua 
radości z powodu sfinalizowania 
polityczno-biurokratycznego mara
tonu 6 płaskorzeźb Kuny i całego 
projektu. — Decyzja Akademii 
była jednoznaczna, ponieważ 
płaskorzeźby znajdowały się na jej |
terenie. Tak więc nie jest już aktu
alna nasza ubiegłoroczna rozmo
wa, panie Jerzy, o sposobie 
załatwienia tej sprawy. Zaoszczę
dzono nam fatygi. Dzieła Kuny zos
tały ułożone nie opodal pomnika 
Mickiewicza w takiej kolejnoto," 
jakiej leżały przy Akademii. Z as- 
sem umieści się tu tabliczkę z napi
sem wyjaśniającym ich historię, , 
otoczenie wokół nich zazieleni się 

Przy Akademii tymczasowi p=- ]
został jeszcze jeden element wy!®’
nany przez Kunę do pizedwo|em£'
go pomnika. Jest to pflf11 
przedstawiająca Światowi  ̂
Razem z Ćekanauskasem 
ją zaproponować UniwWy®1®*. 
Wileńskiemu. Upatrzyli*^ 
miejsce na jej ulokowanie — 
dziniec noszący imię Ada®8 
kiewicza. H

Będzie to kolejny g jg J L  
zent w ramach przygotoo*) 
chodów 200 rocznicy uto*"1 
szcza. Pierwszy p i  
płaskorzeźby Kuny nar€SZCL£2j}3-
Jazły się w miejscu swego .

i c z e n i ^ - p r z y p o m n ą ,  |

znajdują'**" 
w pobliżu mieszkania 
Poety przy zaułku Ber®

„Pana Tadeusza?. 
u porządkowanie^ znajduj#*^^

i #

NA ZDJĘCIACH!Bij 
przy montcwroniM^? ^  
obecny Gediminas

Fot. Bronisława



.„UB I E B  W I L E Ń S K I " 4 lutego 1994 r. str. 5

Kompas w morzu banków
Utwie rozpoczął się upadek na finansowym rynku 

bankowym. Kolejno bankrutują firmy większe I mnlej- 
P fj/Lćt  zbankrutował maleńki bank o nazwie „Sekundó”. 

uożllwoAć ryzyka zmniejsza tylko Jedna rzecz — nieco 
feslonalnlejsze pojmowanie zasad działania sam ego 

p ku finansowego, celów instytucji finansowych (a na 
fl1*1. naturalnie, to tylko banki, którym można zaufać). 

Podrugle, o bankach popularniejszych I cieszących się 
tgwm zaufaniem warto mówić również dlatego, że 

j  śnie teraz każdy z  nas ma także możliwość zostania 
jjjlelclelem tych banków. Słowem, nabyć akcje banków.

byłyby one wypłacane w tym 
przypadku, gdyby bank nie miał 
zysków lub nawet stał się nie
wypłacalny (bankrutem). Co 
prawda, obecnie wjelkim ban
kom Litwy, jak się zdaje, to nie 
grozi. W 1992 r. banki były chyba 
najbardziej dochodową gałęzią 
gospodarki kraju. Taką, jak się 
wydaje, pozostaną również w 
1993 r. zgodnie ze statystyką, w 
c iągu  10 m iesięcy  roku 
ubiegłego w tym sektorze gos
podarki' stworzono około 10 
proc. majątku kraju. Taka ten
dencja jest bardzo prawdopo
dobna również w ciągu następ
nych chociażby pięciu lat.

Jeżeli bank ulega likwidacji, 
każdy akcjonariusz może otrzy
mać część majątku banku, pro
porcjonalnie c!o wartości posia
danych akcji.

Co prawda, wszyscy, którzy 
nabywają akcje banku, powinni 
wiedzieć, że: jeśli je steśc ie  
w łaścicielam i zw yczajnych 
imiennych akcji banku, to prawie 
we wszystkich bankach będzie
cie mogli sprzedać te akcje do
piero po uzyskaniu uprzedniego 
zezwolenia zarządu banku. Dla
czego to się czyni? Przyczyna, 
zapewne, jest jedna: obawa 
przed nadmierną koncentracją 
majątku przez jakąkolwiek grupę 
osób  (czy osobę). A zatem 
również zbyt wielki wpływ na 
ustalanie przepisów regulują
cych działalność banku.

Ale, gdy nabywacie akcje na 
okaziciela, to nie jest ograniczo
ne ich darowanie lub przekazy
wanie.

Akcjonariuszom wszystkich 
banków  gw aran tow ane  są  
również pewne uprawnienia, nie
majątkowe, możliwość uczest
niczenia w zarządzaniu bankiem 
zgodnie z liczbą posiadanych 
głosów.

Bogatsi inwestorzy powinni 
wiedzieć również, że jeśli zamie
rzacie nabyć więcej niż 10 proc.' 
podstawowego (lub nadającego 
prawo głosu) kapitału banku, to 
trzeba uzyskać zezw olenie 
Banku Litewskiego. Takiego zez
wolenia udziela się po zapozna
niu się z sytuacją finansową po
tencjalnego inwestora, jego 
prestiżem w świecle Interesu. Mię
dzy innymi, akcjonariusz, który 
pośrednio lub bezpośrednio 
nabył dziesiątą część podstawo
wego kapitału banku, zostaje 
właścicielem pakietu akcji banku.

CZEGO MOŻECIE 
SIĘ SPODZIEWAĆ?

Przede wszystkim— i jak naj
prędzej — dywidend.

Dopóki bankowość na Utwie 
jest bardzo dochodową dziedzi
ną działalności, to również in
westycje do niej są nader zys
kowne.

W 1992 r. najwyższe dywi
dendy wypłacał „Hermis". Za 
akcję wartości 50.000 talonów 
wynosiły one 130 proc. rocznie, 
a wartości 100 dolarów USA —

e m it e n t ó w  
WIELU. A ILU 
SOLIDNYCH?

Obecnie swe akcje w Komisji 
pwerćw Wartościowych zarejest
r u j  11 banków, zarówno pry- 
w4rvch, jak i państwowo-akcyj- 
nych. Tymczasem będziemy 
mówili o niedawno powstałych 
bankach prywatnych. Są to Litew
ski Bank Akcyjno-lnnowacyjny, 
,Viiniaus bankas", Bank „Utim- 
mx", .Hermis'. ,Vakan( bankas"...

Te banki (z wyjątkiem Litew
skiego Banku Akcyjno-lnnowa- 
cyjnego, który niebawem ma roz
począć-nową emisję swych 
akcji) rozpowszechniają już 
akcje.

Ceny akcji zgłoszonych do 
jednego rozpowszechnienia 
różnią się znacznie. Nominalna 
wartość akcji waha się od 10 U (na 
tyle oszacowano akcje banku „U- 
timpex", ,Vakarq bankas”, „Uetu- 
vos verslas”) do 500 U (.Hermis”, 
,Vilniaus bankas"). Odmienna też 
jest cena emisyjna w różnych ban
kach, ̂  ta suma, którą powinniście 
zapłacić za akcję, gdy zdecyduje
cie się ją kupić). Zwykle cena emi
syjna o 10 proc. jest wyższa od 
wartości nominalnej akcji. Chociaż 
są taż wyjątki: na przykład LBAI 
ustalił cenę emisyjną wyższą 
Hawt o 50 proc. Gdy się wie, jak' 
|><*dny jest ten bank, to wcale nie 
za dużo.

W ogćle handel akcjami 
ranków odbywa się w Istocie na 
rynku pierwotnym (tj. handlują 
™mi sami emitenci — banki), tę 
Mnę emisyjną ustala się jak 
W y .na oko*. W takim przy
padku zasadniczym kryterium 
^“.Prestiż banku, emitującego 

ej® oraz studiowanie potenc- 
wych klientów.

Co prawda, zwykle banki 
bardziei sprzyjające 

'I0 nabywania akcji ist- 
^ y n i  już akcjonariuszom. Na 
'awn t̂ ,chczas nie jest to up- 
C T ni°ne. iednakże na 
na. iu». Izecz bardzo popular- 
*6m dluie się takim pra

na tynku^  band®1 akcjami
giełdzie papierów

B l l l p !  1 trzecim (poza- 
rozkręci się, o ce- 

dijik .  J coraz bardziej decv- 
1 Podaż. I wtedy 

I % § |p !  80IWnego banku 
^  na»«* prawo własności 1Q znacznie wyższej 

początkowo zain--OWann ,  ^
ia|. Zatem, pierwsza

^ C l SkUieCle kupuiąc
^ 8o  ha !' 01ani°  akcję so- 

możliwość zna- 
i8) sprzedania w

jJ j  pRAWA
, Ą o n a r iu sza

^kęjonarlusz może 
zysku banku 

’• prawda, nie

25 proc., „Vllnlaus bankas" — 
108 proc., Litewski Bank Akcyj
no-lnnowacyjny — około 80 
proc. Dywidendy w innych ban
kach były znacznie mniejsze.

Co prawda, potencjalni In
w estorzy powinni brać pod 
uwagę nie tylko to, jaka część 
dochodu netto była przeznaczo
na na dywidendy. Bank, który 
znaczną część dochodu przez
n acza  na Inwestycje, w 
przyszłości może stać się jesz
cze atrakcyjniejszy i bardziej do-' 
chodowy, nawet, gdy w pewnym 
momencie wypłacane przezeń 
dywidendy nie należą do naj
wyższych.

Jednakże dywidendy — to 
wcale nie wszystko. Z biegiem 
czasu, gdy coraz bardziej rozkrę
ca się handel papierami war
tościowymi, notowanie akcji na 
giełdzie i poza giełdą mogą (cho
ciaż, naturafnie, nie muszą) zna
cznie przekroczyć ich początko
wą cenę kupna.

Najnowszy przykład: akcje 
Banku Śląskiego w Polsce w 
ciągu pół roku ich rozprowadza
nia na Warszawskiej Giełdzie Pa
pierów  W artościow ych po
drożały o 1.250 proc. W ubiegłą 
środę każda akcja tego banku 
kosztow ała 6,8 min złotych 
(około 315 dolarów USA), cho
ciaż cena emisyjna wynosiła 
500.000 złotych (23 dolary USA).

N aturalnie, .sp ecja liśc i 
uważają, że taki wzrost nie jest 
szczególnie dobry. Ale, gdy cena 
wzrośnie kilkakrotnie, to napraw
dę wygracie.

CZYM
RYZYKUJECIE?
O so b a  kupująoa  akcje 

banku, ryzykuje przede wszyst
kim tym, że bank, którego akcje 
nabywa, zacznie pracować niez
byt dochodowo. Albo nawet 
splajtuje. Cóż, przed tym nikt nie 
jest zabezpieczony, ale są rze
czy, które możecie przewidzieć.

O kreśla jąc  ryzyko swej 
działalności, niemal wszystkie 
banki powołują się na zewnętrz
ne warunki, ograniczające ich 
działalność: trudną do progno
zowania politykę zarówno rządu, 
jak też banku centralnego, 
zakłócenia w prywatyzacji, nie
doskonałe ustawy o bankowości 
I podatkach ftp. Częstokroć wy
mienia się również pogarszanie 
stanu finansowego klientów, ut
rudniające zwrot udzielonych 
przez banki kredytów oraz aku
mulację wolnych środków na 
kontach depozytowych. Ryzyko 
zwiększają również nie zwrócone 
w terminie kredyty bankowe. Na 
przykład, w połowie roku

ubiegłego wyniosły one w „V!l- 
niaus bankas” około 7 proc. (w 
praktyce światowej toleruje się 
do 12 proc.).

Niewielka uwaga: jeżeli w 
prospekcie banku, którego akcje 
chcecie nabyć, nie wspomina się 
o takim długu lub twierdzi się, że 
ich nie ma (np. tak pisze .Her
mis"), to jeszcze nie oznacza, że 
w Istocie takich długów nie ma. 
Najczęściej to świadczy o nieod
powiedniej lub nierzetelnej spra
wozdawczości. Na przykład, gdy 
klient nie zwróci w terminie kredy
tu, to nie uważa się go za 
spóźnionego, lecz zawiera -się 
nową umowę. Więc bądźcie ost
rożni: lepsza jest zła prawda, niż 
upiększone kłamstwo.

Jednakże  sku teczność  
każdej działalności (naturalnie, 
banki nie stanowią wyjątku) za
leży przede wszystkim od ludzi, 
wykonujących tę pracę. Zarówno 
kierujących bankiem, jak też rea
lizujących codzienne operacje. 
Im bardziej są profesjonalni, tym 
z większym spokojem kupujcie 
akcje banku.

Powiecie, że trudno pojąć, 
który specjalista jest lepszy. Czy
tajcie wywiady kierowników 
banków, Ich pracowników. I 
opierajcie się ha zdrowym roz
sądku.'

Na przykład kierownik banku 
„Sekunde” G. Dilys wyjaśnia: 
„Nauczę Litwę żyć z procentów", 
.Pieniądze łatwo jest robić", „Nie 
trzeba mądrości” itp. Wyksz
tałcenie średnie. Naturalnie, ten 
rozsądniejszy nie poniesie tam 
pieniędzy. A jeżeli poniesie i 
przegra -w to nie warto winić 
innych. Chyba kierowników 
Banku Litewskiego, którzy nie 
przestrzegają publicznie ludzi, z 
kim mają ohl do czynienia.

Naturalnie, ten przypadek jest 
po  prostu anegdotyczny. Trud
niej jest natomiast dostrzec zasa
dy kształtowania zespołu innych, 
poważniejszych banków. Ale nie
zależnie od wszystkiego, obec
nie są  dwa banki czołowe — 
Litewski Bank Akcyjno - Innowa
cyjny i „Vilniaus bankas”. Jest tu 
obecnie skupiona też elita ban
kowców Litwy.

W tych bankach pracuje wiele 
zdolnej młodzieży, znającej się i 
na zasadach ruchu rynku finan
sowego I na ekonomice Litwy, 
władający językami, więc mogą
cej opanowywać rzeczy nowe.

Kiedy banki Litwy będą robiły 
biznes z bardzo niewielkiej marży 
(różnicy między kursem emisyj
nym i kursem dnia) sprawy te 
zadecydują o zysku banku, a 
więc jego przyszłości. W tych 
bankach również wynagrodzenia 
specjalistów są chyba najsolid

niejsze. Jeżeli wierzyć liczbom 
podanym w prospektach emisji 
akcji, to wynagrodzenia specja
listów .Vilniaus bankas” są naj
wyższe — średnio miesięcznie 
1.296 Lt, w Banku Akcyjno-lnno- 
wacyjnym — 713 Lt, w .Vakarq 
bankas” — 688 Lt, „Utimpex” — 
650 Lt. Naprawdę śmiesznie nis
kie wynagrodzenia podano w 
prospekcie „Hermisu” — 246 Lt. 
Nie ulega wątpliwości, że bank, 
który płaci takie wynagrodzenie, 
zapewne już teraz zaczął przeg
rywać przyszłą ostrą walkę kon
kurencyjną wśród banków.

Naturalnie, o przyszłości 
banku zadecyduje również to, 
czy już teraz zaczął on myśleć o 
utworzeniu wydziału analityczne

go . Znowu liderzy są tu ci sami 
„Vilnlaus bankas" i „Akcyjno- 
lnnowacyjny". Od pewnego 
czasu działają tu już takie wy
działy: dokonuje się i analizy 
rynku finansowego, i badania po
toku przewidywanych inwestycji, 
interesuje się perspektywami 
gospodarki całego kraju. Cho
ciaż akcjonariuszowi może się to 
teraz wydać niepotrzebnym do
datkowym wydatkiem (w ten 
sp o só b  bowiem obniża się 
zysk), to jednak w przyszłości 
naprawdę się opłaci.

Zainteresujcie się, czy bank, 
którego akcje zamierzacie na
być, ma filie. Poważne bowiem 
banki, dążąc do zajęcia lepszych 
pozycji, na rynku, starają się 
utworzyć rozległą sieć filii i przed
stawicielstw. Właśnie dlatego 
można szybciej i lepiej obsłu
giwać klientów. A więc posiadać 
ich więcej.

Zatem, jeszcze raz trzeba 
podkreślić: na nieukształto- 
wanym i niestabilnym rynku 
przetrwają i potrafią zarobić tylko 
ci, najbardziej profesjonalni.

Czy prędko okupią się wasze 
inwestycje?

Różne banki podają różne 
terminy ich zwrotu, chociaż 
zwykle nie przekraczają one pię
ciu lat. W istocie, możecie się 
spodziewać znacznie szybszego 
zwrotu tych inwestycji.

KUPOWAĆ 
CZY NIE?

Zasady międzynarodowej 
etyki dziennikarzy finansowych 
dosyć ostro zalecają, by nie po
siadać żadnych akcji. Więc nie 
kupię. Ale tylko dlatego.

Ale gSybym była na waszym 
miejscu... i miała luźne pienią
dze... kupiłabym naprawdę, ale 
zastanowiłabym się, co kupuję.

Aućra MALDEIKIENE
„Rcspublikw" .

■/.dn. 28 stycznia 1994

Bank

Wskaźnik

Litewski Bank 
Akcyjno * 

Innowacyjny

„Vilniaus 
bankas” >

Bank
„L łtim p ex ”

Bank
„H erm is"

„Vakari4
bankas"

Zarejestrowany 
kapitał zakładowy 10.665,740 Lt 9.000:000 Lt 5.000.000 Lt 5:070.000 Lt 5.000.000 Lt'

Zwiększanie 
kapitału akcyjnego do  20 min Lt do  17 min Lt do  17 min Lt do 30 min Lt do 10  mln Lt

Nominalna 
wartość akcji • 100 Lt 500 Lt 10 Lt 500 Lt 10 Lt

Emisyjna cena akcji- ' 150 Lt 550 Lt |  11 Lt 550 Lt 12 Lt

Dywidendy 
ża  1992 r. średnio 80 proc. 108 proc. 83 proc. 130 proc. 52,6 proc.

Rozpowszechnianie
akoji

A. Jaksło 6, 
Vilnius, 

tel. 61-15-02

Oedimino pr. 12, 
, Vilnius, 

tel. 61*09-i0 .

Verkiq 37, 
Vilnius,

. tel. 35-40-48

Jogailos 9/1, 
: Vilnius, 

tel. 22-47-57

' Turgaus 15, 
Kłajpeda, 

tel.1-35-32.
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 | Zwykle w końcu lutego temperatura coraz bar-
I dziej się waha, co jest niebezpieczne dla drzew owoco
wych. Z powodu różnicy temperatur pękają pnie i 
grubsze konary. Na wiosnę otwierają się na drzewach 
| stare rany, wycieka sok, często chorują one na raka. 
IDIatego już w drugiej połowie lutego należy wybielić 
| drzewka (bielenie w kwietniu ma znaczenie wyłącznie 
| estetyczne). Do bielenia nadaje się zwykłe wapno z 
|kazeiną lub klejem stolarskim. Może też być farba 
wodna stosowana do malowania ścian. Rozprowadza 
się ją z wodą w proporcji 1:4.

Jeżeli nie zrobiliśmy tego wcześniej, ostrzymy seka- 
Itor, piłę i nożyce przygotowującje do przerzedzenia 
koron. Pastę sodową można też przyrządzić w warun
kach domowych. Bierzemy 1 część tłuszczu czy oleju, 

części wosku, 3 części kalafonii. Wosk zastąpić 
można parafiną, kalafonię — żywicą z jodły czy sosny. 
Jeżeli wosku i kalafonii damy po równo, pasta będzie 
bardziej miękka.

Ogrodnicy najwięcej pracy w lutym mają z inspek
tami. Wczesne inspekty ogrzewane biologicznie zaczy
namy szykować już w drugiej połowie miesiąca. Jako 
materiał grzejny najczęściej używany jest obornik 
koński. Po siewie nasion (rzodkiewka, sałata) okna 
inspektowe przykrywa się matami na dzień i noc, a po 
ukazaniu się roślin, maty kładzie się tylko na noc.

Gdy w lu tym  są  d eszcze , 
będzie  o stry  m ró z je s zc ze

N ie zaw sze  lu ty  pyta  o buty
W lutym nadal gromadzimy potrzebne nasiona, 

nawozy, a także środki ochrony roślin. Nie zapominaj- > 
my przy tym, że uniwersalnym nawozem jest również 
popiół. Zawiera on cały szereg niezbędnych pier
wiastków (potas, węgiel, fosfor, siarka, żelazo, magnez 
itp.). Popiół jak najbardziej się nadaje do użyźniania 
roślin okopowych jesienią lub na wiosnę. Przed 
spulchnianiem gleby na 10 m2 gleby wysypuje się 7-10 
kg popiołu drzewnego lub torfowego. Popiół stosuje 
się również przy zakładaniu kompostu. Należy go prze
chowywać w suchym miejscu, ponieważ w wilgotnym 
traci potas.

Hodowcy kwiatów w końcu miesiąca podczas 
ciepłych dni mogą już podcinać i przystrzygać krzewy 
dekoracyjne, a także dokonać cięcia krzewów jagodo
wych najbardziej odpornych na mróz. Przede wszyst
kim wycinamy i spalamy dwuletnie pędy malin, jeżeli 
nie zrobiliśmy tego po zbiorach. Prześwietlamy krzewy 
porzeczek kolorowych,* a następnie czarnych. Pędy 
porzeczek czerwonych i białych żyją około 8 lat, a 
szczyt owocowania pędu przypada na 2-5 rok jego 
życia. Porzeczki czarne owocują głównie na pędach 

■ jednorocznych i dwuletnich, toteż tniemy je tak, aby 
corocznie „odmłodzić” krzew usuwając gałązki stare i 
pozostawiając na ich miejsce zbliżoną liczbę pędów 
jednorocznych.

Z adbajm y o p ta k i ju ż  te r a z
 |Liity —  to  ostatni miesiąc zimy. I
ani się obejrzymy, jak  po długiej przer
wie znów wrócimy na. działkę; Zaczną 
|też pojawiać się nasi skrzydlaci przyja
ciele. Jeżeli zależy nam na ich obec
ności, czeka nas trochę roboty. Przede 
wszystkim należy przygotować dla nich 
domki, szczególnie dla szpaków, mu- 
chołówefć, sikor, pleszek, jeżeli nie uc
zyniliśmy tego dotychczas, skrzynki 
muszą wisieć p rzed  ukazaniem  się 
ptaków, aby przyszli mieszkańcy uznali 

za naturalny element środowiska, 
mieli czas do nich się przyzwyczaić. 

Pamiętajmy przy tym, że skrzynki 
powinny wisieć w miejscu silnie 

nasłonecznionym, by zbytnio nie nagr
zewały się. Panująca 'często wysoka 
temperatura ujemnie może wpłynąć na 
ch ó w  p is k lą t ,  k tó r e  -n ie  m a ją  
możliwości ani ochłodzenia się, ani 
nawet zaspokojenia pragnienia.

Otwór wylotny .skrzynki powinien 
by ć  s k ie ro w a n y  n a  w sc h ó d  lu b  
południe, i nie może ona być pochylona 
,na plecy", a raczej w kierunku otworu 

wylotowego. No i oczywiście, skrzynka 
być stabilnie zawieszona. Czasami 

nawet drobne niedokładności w za
wieszeniu domków odstraszają ptaki,
| k tóre nie chcą w nich zamieszkać; f  

Skrzynki natomiast, które wiszą od 
ubiegłego roku, musimy oczyścić usu
wając resztki starych gniazd. W  butwie- 
jących ich resztkach zimują pasożyty 
ptaków, które rozmnażając się na wios- 

Imogą nawet spowodować śmierć 
I piskląt, lub zaszkodzić ich zdrowiu i

prawidłow emu rozwojowi. U sunięte 
gniazda należy obowiązkowo spalić. 
T rzeba też  spraw dzić, czy skrzynki 
dobrze się trzymają, czy wskutek roz- 
schriięcia nie powstały szpary, przez 
które przenika światło. Ptaki tego nie 
znoszą.

Jeżeli w  zimie dokarmiamy je, na 
wiosnę należy usunąć resztki pokarmu 
z karmników; uschnięte lub gnijące 
jego  resztki m ogą być rozsadnikięm  
„wszelkiej zarazy”.

P o d o b n ie  j a k  z e  sk rz y n e k ; z 
k rz ew ó w  ta k ż e  n a le ż y  u s u n ą ć  
zeszłoroczne gniazda. P taki ich w tym 
roku w  żadnym wypadku n ie wykorzys
tają, wręcz przeciwnie, będą one im 
przeszkadzać. W  krzaku, z  k tó rego  
zwisa stare  zbutwiałe gniazdo, żaden 
ptak się nie zadomowi. Przekonanie, że 
materiały ze starych gniazd mogą być 
przydatne ptakom , je s t błędne. Tego
roczne gniazdka będą zbudow ane z  zu
pełnie nowych, świeżych trawek, ździe- 
bełek i piórek.

W b re w  p o z o r o m , p t a k i  
gnieżdżące s ię  w śród  krzewów, n ie 
m ają tak  w ielkiego wyboru i n ieogra
niczonej liczby m iejsc do założenia 
gniazda. Musi ono m ieć so lidną p o d 
stawę, przecież blisko dwa tygodnie 
m a służyć sam iczce do  wysiadywania 
jajeczek, a  potem  jeszcze kilkanaście 
dni dla rosnących, stale  się w iercą
cych i rozpychających piskląt. Jeżeli 
chcemy, aby w śród naszych krzewów 
z a m ie s z k a l i  k o lo ro w i  śp ie w a c y , 
m ożem y im w tym pom óc. T rzeba

podczas przystrzygania żyw opłotów  
czy kształtow ania ko ron  drzew ek w 
kilku miejscach przyciąć pionow e lub 
skośne gałązki tuż nad bocznymi pąc
zkami. W yrastające z  nich m łode pędy 
u tw orzą okó łek ' św ietn ie służący za 
podstaw ę gniazda. N ie ma oczywiście 
gwarancji, że przygotow ane m iejsca 
zostaną zajęte przez ptaki, a le  w  zacisZ 

nych zakątkach na pewno w arto przy
gotować także okółki. W arto  też po 
myśleć o  przygotowaniu pojemników 
na w odę dla ptaków  na czas le tn ich  
upałów, oczywiście, jeżeli w  pobliżu nie 
m a naturalnych źródeł wody.

Rośliny chronią się same
Dawniej, gdy chemia była w powi

jakach, do zwalczania chorób i szkod- 
ików roślin  używano różnych wy

warów i wyciągów. W idocznie teraz 
również to  może się przydać. Polecamy 
niektóre z nich.

Rośliny, z  których mają być sporzą
dzone wyciągi i wywary, najlepiej zeb
rać wcześniej i wysuszyć. Zbieramy w 
okresie kwitnienia, po czym wiążemy w 
pęczki i suszymy w miejscach przewiew
nych. Można też te rośliny pokroić, wy
suszyć w cieniu i przechowywać do nas
tę p n e g o  ro k u  w p a p ie ro w y c h  
woreczkach.

A ksam itka służy do zw alczania 
m szyc w ja g o d n ik a c h . S uch y m i 
roślinami napełniamy do połowy ema
liowane wiadro, a następnie wlewamy 
do niecgo 101 ciepłej wody i dodajemy 
40 g szarego mydła. Po dwóch dobach 
wyciąg nadaje się do oprysku.

Bylica piołun. Gąsienice żerujące 
na liściach możemy zwalczać odwarem

z tej bylicy. 1 kg przywiędniętych liści i 
łodyg gotujemy 10-15 m inut w niewiel
kiej ilości wody. N astępnie odwar ce
dzimy, chłodzimy i uzupełniamy wódą 
do  101. W  celu wzmocnienia działania 
dodajemy wyciąg z suchych odchodów 
kurzych (1 kg pom iotu zalewamy nie
wielką ilością wody i pozostawiamy na 
1-2 doby). Wyciąg z odchodów miesza
my, z  n ie  o d ć e d z o n y m  i n ie  ro z 
cieńczonym odwarem  z  piołunu, a  nas
tępnie po przecedzeniu uzupełniamy 
wodą do 1 0 1. W ykonujemy dwukrotny 
oprysk z 7-dnibwą przerwą.

Cebula i  czosnek. Przeciwko mszy
com, mlodówkom i przędziorkom  .z 
powodzeniem m ożna stosow ać wyciąg 
z łusek cebuli i czosnku. 150-200 g 
łuski zalewamy 101 w ody i pozostaw ia
my na 4-5 dni. P o  odcedzeniu wyciąg 
nadaje się do  opiysku. P o  2-3 dniach 
ginie 40-50  proc. mszyc. Skuteczniej-; 
szy przeciwko tym szkodnikom  je s t 
wyciąg z czosnku. B ierzem y 0,5 kg roz

tarty c h  głów ek czosnku* zalew am y 
w rzątkiem  i pozostaw iam y n a  1,5-2 
doby. P o  przecedzeniu uzupełniam y 
w odą do  101. W  podobny sposób spor
ządzamy wywarł Różnica polega na go
towaniu go przez 30 m inut, a  przed 
opryskiem dodajemy 40 g mydła do 10 
1 wywaru.

Wyciągiem z czosnku podczas pę
kania pąków  i tuż po przekwitnięciu 
m ożemy także zw alczać wielopąkow- 
ca porzeczkowego. W  tym przypadku 
200 g roztartych  główek czosnku zale
wamy 101 w ody i intensywnie miesza
my. P o  odcedzeniu wyciąg nadaje s ię  
do oprysku.

Szczaw polny. Mszyce, ml odów ki 
i przędziorki w sadach możemy zwalc
zać wyciągiem z korzeni szczawiu pol
nego. 200-300 g roztartych korzeni 
zalewamy 10 1 wody o  tem p. do 40°G. 
Po upływie 1-3 godzin wyciąg nadaje 
się do oprysku.

o u r a d z i a ^

i  warzyw.

W arto znowu przypomnieć starą 
litewską odm ianę ogórków „Trockie 
uszlachetnione”., Są one wczesne, na
dają się do konserwowania. Ogrodnicy 
chwalą również pomidory litewskich 
odm ian „Ryćiai”, „V iltis”, „Śvara”. 
Dwie pierwsze są dosyć wczesne, nada
ją  się do uprawy zarówno na gruncie 
otwartym, jak  też  w cieplarniach. O d
miana „Śvara” je s t  nieco późniejsza, 
ale  bardzo urodzajna. Mamy wyprówa- 
dzoną jeszcze przed wojną-przez profe
so ra  S. Nacevićiusa popularną odmia
nę kapusty „Dotnuwska białoruska”. 
Najlepiej nadaje się ona do  kwaszenia, 
ma doskonały smak, przechowuje się 
długo. Powszechnie są  znane uzyskane 
przez naszych selekcjónistów J . Matisa 
i J . A rm olaitiene buraczki „Kamuo- 
liaiW yselekcjonow ane przez tych sa
m ych naukowców odm iany marchwi 
„G arduoles”, „Śatrija” oraz „G auses” 
nie ustępują pod względem urodzaj
ności,.ani smaku odmianom zagranicz
nym. Sklepy firmowe oferują również 

nasiona ziemniaków różnych odmfan.
Jak  powiedział S. Daunoravićius, 

na podstawie umów nasiona warzyw

Co rzucimy do grządki
Sklepy przedsiębiorstw nasiennych W ilna, Kowna, Szawel, Kłąjpedy 

w int w tym roku mogą zaoferować rolnikom , sadownikom ponad 7q ^  
nasion  warzyw rożnych odm ian. J a k  mówi agronom  naczelny Litewskiego c | 
warzyszenia Nasiennictwa Warzyw S. DAUNORAVIĆIUS, teraz nie ma pr Ja  
m u znalezienia nasion, ale najważniejszą rzeczą Jest wybranie łych nąilepsz* t  
Selękcjoniści naszego krąju wyhodowali dziesiątki plennych, odpornych 
choroby i szkodniki odm fan warzyw.

I uprawia i dostarcza do sięd handlowd 
wielu mieszkańców, rolników. Przc& 
tem są  one sprawdzane, wystawia sic im 
certyfikaty jakości. To, czego mam”J 
n ad m iar , wymieniamy z Ukraina 
R o sją , B ia łorusią, Zakachstanem 
Łotwą i Estonią. Nasiona warzyw o i  
powiedrtich do uprawy w naszym kii- 
macie kupujemy w Niemczech, Kan,’ 
dzie, USA. .

Jedna-z  największych na Litwie 
Wileńska Spółka Akcyjna — Agrofir
ma „Seklos” w tym roku w swym 
oddziale paczkowania przygotuje blis
ko 6 min pakiecików 40 odmian nasion 
najpopularniejszych warzyw, ponad 
dziesięciu odmian roślin przyprawo
w ych, o k o ło  30 odm ian kwiatów. 
Sprzedano już  blisko 20 ton wyhodo
wanych przez rolników siewek cebuli, 
nie zabraknie ich również na wiosnę] 
Specjaliści twierdzą, że dla osób mają
cych 6 -arową działkę przyzagrodową 
na zakup nasion podstawowych' od
mian warzyw wystarczy 8-10 litów.

(ELTA)

R O Z E J R Z Y J M Y  S I Ę  P O  N A S Z E J  S P I Ż A R N I

N a j s t a r s z a  p r z y p r a w a
Chrzan —  to  jedną z najstarszych 

naszych rodzimych przypraw. Ceniony 
jes t również jako  lek na wiele dolegli
wości. Ojczyzną tej cennej przyprawy 
jes t E uropa W schodnia. W iadome jest, 
że był on uprawiany już  ponad dwa ty
siące la t tem u. Dziś znany na całym 
święcie.

Czy chrzan je s t zdrowy? Zaw iera 
między innymi dużo witaminy C , potas, 
wapń, magnez, żelazo, a także glikozyd 
gorczycy .— sinigrynę, która wywołuje 
podrażnienie skóry i błon śluzowych. 
N ie bez znaczenia jest, że chrzan pod 
względem zawartości substancji bakte
riobójczych zajmuje trzecie miejsce po 
czosnku i cebuli. Chrzan jes t dobrym 
ś ro d k ie m  p rz e c iw sz k o rb u to w y m . 
S tw ie rdzono  też  b ak te ry jne  i grzy
bobójcze działanie chrzanu. Medycyna 
ludowa bardzo wysoko go ceni. Z aleca
ny je s t w  chorobach krążeniowych, reu
matycznych, jako  środek rozgrzewają
cy. W  postaci smarowali, okładów i 
plastrów.

—  Okład z chrzanu jes t dobrym, 
pomocniczym zabiegiem w  gośćcu sta
wowym i mięśniowym. Pod wpływem 
działania drażniącego, przekrwienia i 
efektu cieplnego ustępuje ból, następu
je  rozluźnienie przykurczów mięśni i 
zm niejszenie obrzęku. Popraw ia się 
z d o ln o ś ć  ru c h o w a  s ta w ó w - w 
kończynach i kręgosłupie.

—  Skuteczny też je s t chrzan w  za
paleniu nerwu kulszowego i korzonków 
nerwowych.

—  W  postaci syropu ma działanie 
wykrztuśne i odkażające górne drogi 
o d d e c h o w e . S to s u je  s ię  te ż  p rzy  
uciążliwym kaszlu i zapaleniu oskrzeli.

Syrop chrzanowy uzyskujemy zale
wając 1/2 szklanki przegotowanej wody 
.100 g utartego chrzanu i zostawiając 
pod przykryciem na 30 minuL Następ
n ie sok wyciskamy i dodajemy 100 
m iodu, syropu lub słodzonego soku 
owocowego. Pić-trzy razy dziennic 
łyżce stołowej przy kaszlu i nieżycie 

- dróg oddechowych;
D o d a te k  chrzanu do posiłków 

korzystnie wpływa na trawienie, wąt
robę i wydzielanie żółci oraz soków 
żołądkowych. Ale pamiętajmy, że 
w olno go spożywać przy marskotó 
w ą troby ,- przy stan ach  zapalnych 
nerek  lub przewodu pokarmowego.

Jednakże bardziej chrzan cenimy 
jako  doskonałą przyprawę. Do tego 
najlepiej nadają się świeże, utarte 
nierdzewnej tarce korzenie. Dosko
nałe są do gotowanego, pieczonego, 
w ędzonego mięsa, do potraw rybnych, 
ja j na tw ardo  i tłustych, twardych 
serów, do  sporządzania sosów zim
nych i ciepłych. Stosujemy jako doda
tek  do  m usztard i majonezów. Do 
dziczyzny doskonały jest chrzan i  

brusznicam i i śmietaną. Ą
świeży, utarty  chrzan zakwasza

my sokiem  cytrynowym lub winnym 
octem . N ie poleca się stosować octu 
spirytusowego, gdyż niszczy zawartą 
w  chrzanie witam inę C

W  gospodarstwie domowym wy 
korzystujemy bakteriobójcze i gffl' 
bobójcze właściwości chrzanu. Pokra 
j a n y  w p la s te r k i  dodajemy pr# 
k o n serw o w an iu  ogórków, ćwikły- 
m ieszanki warzywnej. Pokrajane kor
zenie chrzanu rozłożone w spiżarce, 
zapobiegają psuciu się produklo*- 
M asło; mięso przechowywane po® 
lodów ką d łużej zachowa świeżo#, 
j e ż e l i  o b ło ży m y  liśćm i chrz*DU' 
Świeży sok z korzenia chrzanu dodany 

vdo  mleka ham uje latem jego 
kwaśnienie.

W ię k sz o ść  gospodyń fccj,r^  
sobie utarty  , zabarwiony soki6®  ̂
buraka chrzan, przede wszj®^® * 
Świętami W ie lkanocny iM ^J

Kolum nę przygol0* * * - 
D anuta DANOWSKA
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Kurs Zabytków Kultury Polskiej w Pułtusku
Wszystko ro zp o czę ło  s ię  od  

„aloszonia w „Kurierze Wileńskim”. 
Konsulat Generalny RP w  Wilnie in
formował. że „Towarzystwo Opieki 
nad Zabytkami" oraz „W spólnota 
Polska’ organizują w dniach 4-15 lis
topada 1993 roku w Domu Polonii w 
Pułtusku Kurs Zabytków  Kultury 
Polskiej.

Miał to  być k u rs  s z k o le n ia  
miłośników zabytków i pam iątek his
torycznych. Zgłosiło s ię  17 osób . 
Przedstawiciele: Białorusi, Ukrainy, 
Łotwy. Litwę reprezentowaliśmy w 
ośmioosobowym składzie: Elwira 
Sadowska, Tadeusz Leszczew ski, 
Katarzyna Butkiewicz, J a n in a  Kli
maszewska, Eleonora Pipirsz, Hele
na Bogdziun, Aleksander Olenko- 
wiczoraz niżej podpisany.

...P rzy jechaliśm y  t r o c h ę  
wcześniej od pozostałych grup. Z 
miejsca poznaliśm y s e r d e c z n ą  
gościnność P u łtu sk a . M ieliśm y  
świetne warunki zamieszkania i sm a
kowite posiłki. Pierwszym naszym  
przewodnikiem po  Domu Polonii i 
PiAusku była archiwistka pani Prze-

Sąsiadka z e  S ta ró w k i, g d y  
nasze rozhukanie daleko przekra- 

pawne dozwolone granice, fi
lozoficznie choć niezbyt elegancko  
Owiała: Moi d ro d z y , m ie jc ie  
Peszcie smak w gębie. Rzecz zro- 

ni® dotyczy*°t0  w cale kor 
0Wania potraw. Nie było naw et 

Przywołaniem do  p o rz ą d k u . T o  
2 ®  Coś więcej. Trudno zresztą 
orU«i °^reślić: co. Może było 
W H ®  d0  na8zei ^ i a d o -  

8 m°*e do dumy n aw et.. W

łen 8po8Ób zazwyczaj

laskow ska. P o k aza ła  sw o je archi
w u m . T o  b y ły  d a r y  P o la k ó w  z 
różnych krajów, najwięcej z e  S tanów  
Z jednoczonych : książki, cz aso p is 
m a, starodruki, dokum enty, a  naw et 
s ta re  płyty. W szystko  —  św ietn ie 
uporządkow ane. Potem  pani Prze- 
la s k o w s k a  o p ro w a d z a ła  n a s  p o  
w spania łych  sa lac h  Domu Polonii. 
O dwiedziliśmy rów nież „M agdalen
k ę"— kaplicę n a  teren ie  Domu Polo
nii. T eraz nie s ą  o d p ra w ian e  tam  
M sze święte. O dbyw ają s ię  koncerty. 
J e s t  tu  św ie tn a  ak u sty k a . Zam ek 
pułtuski po  przebudow ie i adaptacji 
jako Dom Polonii stał się  m iejscem  
żjazdów, spotkań , sym pozjów  i kon
ferencji, m iejscem  tw órczej pracy, 
w zb o g acan ia  w iedzy o  P o lsce  daw 
nej i w spółczesnej, m iejscem  w ypo
czynku i rekreacji d la  działaczy polo- 
n i jn y c h .  W b u d y n k u  s ą :  s a l a  
konferencyjna i koncertow a, labora
torium  d o sk o n a le n ia  języ k a, s a la  
wystaw  i pam iątek, rów nież pom iesz
czen ia  hotelow e i gastronom iczne. 
Przez cały rok s ą  tu  ekspozycje pols
k ieg o  m a la rs tw a  w sp ó łc z e sn e g o ,

figurowały tam  nazw iska o sób , które, 
a  wiem to  z  ca łą pew nością, niestety, 
odeszły z  te g o  świata. Rozum iem  sy
tuację, gdy  np. została w dow a po 
zm arłym . Nic jed n a k  n ie sta ło  n a  
przeszkodzie, ab y  w p isać jej nazwis
ko, a  nie uciekać d o  fałszerstw a.

Pięknie, ż e  Polska nam  pom aga. 
C ieszym y się, że  wielu naszych  ro
daków , znajdujących  się  n a  po g ra
niczu. ubóstw a, dzięki ofiarności oby
wateli RP m ogło godziw ie spędz ić 
święta. Nie daje  mi jednak  spokoju 
ten  sp is. Jak  m ożna p o d ać  nazw iska 
osób , które już nie żyją. Jak  w reszcie 
to  nazw ać: złodziejstw em , oszust
wem, cw aniactw em , nieuczciwością. 
W sum ie wychodzi n a  jedno. I tu  mi 
przychodzi n a  myśl „Ciotka Ewa" (bo 
tak ją  nazywaliśmy, ch o ć nie była 
czyjąkolwiek ciotką, a  o so b ą  sam ot-

W Y S T A W Y  
♦ C en trum  Sztuki Współczesnej. 

Kio nie zdążył obejrzeć pokazu foto
grafików krajów bałtyckich „Pamięć 
portretów " —  radzimy to  zrobić. 50 
tw órców  z L itw y, Łotw y, E ston ii 
zgłosiło na osąd publiczności bardzo 
różne tematycznie i rodzajowo prace. 
Z  ro d z im y c h  a u to ró w  o b e jrz e ć  
m ożem y z d ję c ia  tak ich  znanych  
mistrzów jak  A. Sutkus, A. Macijaus- 
kas, R . Poźerskis, jak  też młodych: G. 
Trimasa, G . Zinkevićiusa i in. Cieka
w e s ą  z d ję c ia  a r c h i te k tu r y  e s 
tońskiego fotografika P. Toominga, 
Łotysza A. Brezy i in.

Jeszcze kilka słów o czynnym w tym
lokalu pokazie rysunków i rzeźby plas
tyczki z  Szwecji E. Lange. Na Litwie 
wystawia swe prace po raz pierwszy.

 ń n ńheirzenia

któ rej p ra ce  są  w muzeach wielu

• Cykle graficzne „Lietuva*\ „VII- 
nius”, „Requiem" autorstwa I. Budry

sa. obcjrecć można w Muzeum Sztuki. 
Pokaz poświęcony — 60-leciu autora.

• Ciekawa ceramika V. Sulgaite
(stworzona w ostatnim dziesięcioleciu)
prezentowana jest w Muzeum Sztuki 
Stosowanej.

• Natomiast w Litewskim Muzeum 
Narodowym (dawne Mu/cum History- 
czno-Etnogra liczne) prezentowana jest 
grafika odzwierciedlająca historię Wiel
kiego Księstwa Litewskiego.

• I jeszcze jeden pokaz graficzny. 
W salonie „K uigrinda” (Pałac Pra
cowników Sztuki) wystawia swe prace 
A. ŚvaŹas.

• Guieria Fotograficzna zaprasza 
do obejrzenia dorobku dwóch znanych 
fotografików litewskich— R. Pęźcrski- 
sa i V. Śoniy.

• Natomiast w galerii „Akademia” 
prezentują swą twórczość (rzeźbę) 
słuchacze V roku Akademii Sztuk Pięk
nych. - .

• „Heraldyka dziś" — lak się nazy
wa wystawa czynna w bibliotece im. M. 
Maźvydasa. Ukazuje ona heraldykę 
Finlandii, Estonii, Lilwy.

nego stanu zabytków sakralnych na 
Białorusi.

Po wykładach mieliśmy semina
ria. Dyskutowaliśmy o  różnych prob- 
Tęmach ochrony zabytków, stanie 
cm entarzy Łyczakowskiego i Orląt 
w e Lwowie. Na kursie m.in. był obec
ny kierow nik se k to ra  odbudow y 
cm entarza Orląt pan Eugeniusz Cy- 
dzik ze  Lwowa, były zesłaniec łagrów 
Workuty.

Omawialiśmy również sytuację 
historycznych cmentarzy na Litwie: 
Rossy, św. Piotra i Pawła na Antokolu, 
Bernardyńskiego i innych potizebują- 
cych pomocy i szczególnej opieki.

Dziękujemy serdeeżnie organi
zatorom  — „Towaizystwu Opieki nad 
Zabytkami" i „Wspólnocie Polskiej" 
z a  zorganizowanie kursu, gdzie my, 
„kresowiacy”, wzbogaciliśmy się du
chowo.

S tanisław  ZINIEWICZ
NA ZDJĘCIACH: Dom Polonii 

w  Pułtusku , w którym  m ieszkali u~ 
cz estn icy  K ursu Zabytków  Kultury 
Po lsk iej; d r T a d e u sz  Rudkowski 
z a p o zn a ł n asz ą , g ru p ę  z  najcen
n ie jsz y m i-p a m ią tk a m i w a rsza w 
sk ich  Pow ązek.

. F o t au tor

Na zak o ń czen ie : m am  w iado
m ość  z  Polsk i, ż e  ow szem  kurs 
p o d o b n y  m a być organizow any w 
przyszłości, a le  te raz  już g o sp o 
d a rz e  w y sto su ją  im ienne zapro? 
s z e n ia  d ó  konkre tnych  o sób . A 
p o z a  tym, k toś z w ileńskiej grupy 
ro z d a w a ł p rzy  o k az ji w śró d  u- 
czesfn ików  te g o  przedsięw zięcia 
u lo tk i p ro p a g u ją c e  d z ia ła ln o ść  
F undacji Kultury Polskiej na Lit
wie, co  wywołało w śród  o rganiza
torów , d elikatn ie m ówiąc, pew ne 
zdziw ienie, uw zględniając, ż e  w 
P o lsc e  tak sam o, jak na Litwie, je s t 
ju ż  d o b rz e  z n a n a  „działalność"  
skom prom itow anej FKPLM.

I pytanie na zakończenie, jakie 
je sz c z e  arcycie-'<awe i bezpłatne 
warsztaty zaproponuje rodakom Ma
cierz nasz# i kto na te nauki będzie 
typowany? Czyżby znów, kto sam się 
zgłosi?

• Halina JOTKIAŁŁO

Nowe
terminy opłat 
łącznościowych

M inislćn.lw oł-ączności j Inform a
tyki R epubliki litew sk iej inform uje, że 
7. początkiem  roku  1994 zm ienia okres 
rozliczeń za usługi łączności. W cześ
niejszy term in tui dnia 21 minionego 
m iesiąca do  dnia 20 następnego miesią
ca zostaje zm ieniony dokładnie na mie

s iąc  kalendarzowy —  od 1 do  31- B ia
łego leż  m ieszkańcom nykazy opłat za 
usługi łączności za styczeń 1994 r. będą 
d o s ta rc z o n e  d o  10 lu teg o , nakazy 
p łatn icze— zlecenia instytucjom - d o  
15-18 lutego 1994 r.

M ieszkańcy za usługi łącznościowe 
m ają zapłacić d o  dnia 31, a instytucje 
—  w  ciągu trzech dni po otrzymaniu 
nakazu  płatniczego —  zlecenia.

grafiki i rzeźby, a  ponad to  sztuki lu
dowej, rzem iosła artystycznego i fo
tografii, now ości w ydawniczych...

W krótce stw orzone zo s tan ą  od
pow iednie warunki d o  w ypoczynku; 
b o isk a  sp o rto w e , korty ten isow e, 
s a l a  g im n a s ty c z n a ,  p ły w a ln ia , 
s a u n a .  W p o rc ie  rz e c z n y m  n a d  
N arw ą b ęd z ie  m ożna w ypożyczać . 
kajaki, łodzie, sp rz ę t turystyczny i 
w ęd k arsk i. P o n ad to  sa m o  m iasto 
w zbogaci się  o  now e hotele, ośrodek 
tu ry s ty c z n o -c a m p in g o w y , re s ta u 
racje, kaw iarnie. O  tym wszystkim 
o p o w ia d a ł  s łu c h a c z o m  d y re k to r  
Domu Polonii G rzegorz Rusak.

O dbyło  s ię  u roczyste otw arcie 
kursu. Byli obecn i jeg o  organizatorzy 
i sponsorzy : d r T ad e u sz  Rudkowski 
—  w ic e p r e z e s  ZG T o w a rzy s tw a  
O p ię l i  n ad  Zabytkami, dyrektor Ko
n opka —  szef o śro d k a dokum entacji 
zabytków , Ewa Kozłowska — prezes 
Tow arzystw a Opieki, n ad  Zabytkami, 
prof. S tanisław  Stawicki, d r W ojciech 
Fijałkow ski i inni. R ozpoczęły  się  
wykłady, sem inaria o  tem atyce do 
ty c z ą c e j  z a g a d n ie ń  o ch ro n y  z a 

bytków, historii, archeologii i archi
tektury, zabytkowych cmentarzy, og
rodów  i parków zabytkowych, inw en
ta ry z ac ji i k onserw ac ji, p o d staw  
prawnych ochrony zabytków,' biblio
grafii.

M ieliśm y ró w n ież  w  ra m a ch  
kursu wyjazdy do  Warszawy, zwie
dzanie pałacu w Wilanowie i Zamku 
Królewskiego. Przewodnikami po  re
zydencji k rólew sko-m agnackiej w 
W ila n o w ie  b.yli d r  W o jc ie ch  Fi
jałkowski, autor przewodnika po Wi
lanowie, a  także profesor Stanisław 
Stawicki. Naszym przewodnikiem po 
C m e n ta rz u  P o w ą z k o w sk im  był 
wspom niany wyżej historyk sztuki dr 
T adeusz Rudkowski.

P o d c z a s  k u rs u  m ie liśm y  
możliw ość opow iedzen ia o  zabyt
kach swoich m iast rodzinnych. Pani 
Halina Szakiel z  D yneburga, nauczy
cielka historii z zaw odu, przygoto
wała z  synem  wystaw ę o nauczycie
lach szkół- polskich w. Dyneburgu w 
l a t a c h  1 9 2 0 -1 9 4 8 . P a n i  A licja  
GałustoWa z W itebska pokazała kom
plet przezroczy dotyczących obec-
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n ą  jak  palec) i jej sakram entalne: 
m ieć sm ak w  gębie.

P roszę o  w ybaczenie, ale zdaje 
mi się, ż e  to  też  paradoksalna  sy tuac
ja, gdy  g ru p a  nauczycieli (zasadni
czo) w yrusza n a  Kurs Zabytków Kul
tury Polskiej. Zresztą z  pew nością, co 
wynika też  z  relacji jeg o  uczestnika, 
powinien się  nazyw ać kursem  ochro
ny zabytków.

Jedyny , jak dotychczas, wynik 
te g o  pobytu  to  pow yższa relacja. 
Może się  mylę, lecz najpraw dopodob
niej na tym w yczerpane zostaną rezul
taty wojażu sporej przecież gromadki 
naszych rodaków z Litwy do w spa
niałego Pułtuska Podobno ktoś jesz
cze dołączył się już w Polsce do tej 
gromadki i uczestniczył w  zajęciach.

Znam  osobiście spo re  grono Po
laków z Wilna i W ileńszczyzny, czy
niących dużo  konkretnego w sprawie 
ochrony tutejszych zabytków. Wiem 
także, że  bardzo  chętnie skorzystali-

i M ode", w niedzielę —  „Dni krawców 
w SilmaĆiai” .

* Dla dzieciaków w „ L iii”  w sobo
tę  —  przedstawienie „O Jonelisie”, w 
niedzielę —  „Pesis i iluzja". Na Małej 
Scenie —  (r]uozapelis i konik" (sobo
ta), w niedzielę —  ..Biały kotek".

K O N C E R T Y
• W  sobotę W Akademii Muzy

cznej wystąpi Litewska Orkiestra Ka
meralna. Soliści —  pianiści V. Vitaite, 
A. Żvirbtyte, G. Gedvilaite, K  Mei- 
manbajew, D . Maźintas. Dyrygent S. 
Sondeckis. Kolektyw zaprezentuje ut
wory W. A. Mozarta.

* W  Sali Barokowej — w sobotę 
koncertuje organistka Ż . Survilaite,w 
niedzielę koncert z cyklu „Muzyką nie
dzielna". Przygotowali go V. Survilaite 
i Ż . Survilaite (organy). Razem z nim 
wystąpią solistka R. MaciOte oraz chór 
kameralny Domu Nauczyciela „Saluta- 
ris" (kier. M. Staśkus).

• D z iś  W P a ła c u  P racow ników  
Sztuki wieczór laureatów konkursów 
międzynarodowych i ich pedagog

by z  tak wspaniałej oferty i .możli
wości pogłębienia swej wiedzy. Tak 
się jednak składa, że  osoby te s ą  pra
cu jące  w pełnym teg o  słowa z n a
czen iu . O planow anym  wyjeździe 
Konsulat Generalny RP w Wilnie p o 
wiadom ił n a  łam ach  „Kuriera Wi
leńskiego" w dn . 27 października 
ub.r., nie wskazując pizy tym, jakie 
w ym agania powinni spełniać jego  
ewentualni uczestnicy, ale zaznacza- 

. jąc, że udział w kursie jest bezpłatny. 
Zgodnie z tym ogłoszeniem wszyscy 
zainteresow ani powinni byli zgłosić 
się do  Konsulatu 29 października Wy
jazd,/ jak się orientujemy, nastąpił 3 
grudnia. W sumie terminy — absolut
nie nie do  przyjęcia dla ludzi zajętych, 
a  zatem mających obowiązek uregu
lowania swoich spraw służbowych.

Po jechały  w ięc racze j o soby  
przypadkow e, n ie przygotow ane, 
którym; jak’ wynika, Polacy mówili 
m.in. o  zabytkach W ilna

Postscriptum do powyższego
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SPORT
A C  M IL A N  —  Z  N IC Z Y M

Piłkarzom AC Milan nic udało się 
po raz trzeci w historii wywalczyć Su* 
pcrpucharu Europy, o który tradycyj
nie się ubiegają triumfatorzy Pucharu 
Mistrzów i Pucharu Zdobywców Pu
charów. Mediolańczykom na drodze 
do tego triumfu niespodziewanie sta
nęło AC Parma, która po dogrywce re
wanżowego meczu wygrała w środę — 
2:0 i zdobyła tym samym to trofeum.

Pierwsze spotkania w Pannie za
kończyło się zwycięstwem gości — 1:0, 
stąd nic dziwnego, że byli oni pewni 
swego w rewanżu. I właśnie ta pewność 
ich zgubiła. Jedenastka z Parmy od 
pierwszych minut rzuciła się do odra
biania strat. R. Sensini w 67 minucie 
strzelił pierwszego gola, a w 94 minucie 
M. Crippa podwoił wynik, rozwiewając 
ostatecznie m arzenia gospodarzy o 
zwycięstwie.

AC Milan w tym sezonie przegrał 
wszystko na arenie międzynarodowej. 
Najpierw w meczu o Puchar Europy 
uległ „01ympique" Marsylia, potem 
przegrał mecz o Puchar Interkontynen
talny z brazylijską „Sao Paulo”, a  teraz, 
kiedy zastąpił odsunięty od rozgrywek 
pucharowych „Olympigue” Marsylia 
uległ po raz trzeci lokalnemu rywalowi 
AC Parma.

MARADONA STRZELA 
DO... LUDZI

Legćnda boisk D. Maradona roz

wiązał kontrakt z argentyńskim klubem* 
„Neweirs Old Boy*". Jak powiedział 
prezes tego klubu, powodem tego były 
kontuzje piłkarza, a także jego depresje 
psychiczne.

M inionej środy przed M arado- 
ną na przedm ieściach Buenos Aires 
zebrały się tłumy dziennikarzy w n a
dziei, że słynny piłkarz zechce wy
jaśnić swoje stanowisko w związku z 
rozwiązaniem  kon trak tu . Tym cza
sem  z d e n e rw o w a n y  n a jś c ie m  
„boski” D iego  zaczął... s trze lać  z 
broni pneum atycznej, by odstraszyć 
natrętów , św iadkow ie tw ierdzą, że 
czterech dziennikarzy zostało  ra n 
nych. M aradona zbliżył się n astęp 
nie do ogrodzenia i groził osobom  
zebranym przed dom em , że zacznie 
strzelać prawdziwymi kulam i, jeżeli 
n ie  rozejdą się.

Lokalne stacje radiowe podały, że 
po całym zajściu w domu Maradony 
pojawiła się policja, która jednakże nie 
zaaresztowała „snajpera".

PIERWSZY REKORD 
W  LILLEHAMMER

Na 10 dni przed rozpoczęciem  
X V II Zim ow ych Igrzysk O lim pij
skich w L illeham m er kom ite t o rg a
nizacyjny ogłosił pierw szy rekord. 
Poinform ow ano, iż z  przygotow anej 
puli 1,4 min biletów  sp rzedano już  
1,8 p ro c ., co  s tan o w i 84 ,6  p ro c . 
ogółu.

Poprzedni najlepszy wynik doty
czący zakupu kart wstępu na areny 
olimpijskie wynosił 83,6 proc. i pocho
dził z Los Angeles w roku 1984.

KDWSt
numeri

Pewien jegomość kupował konia.
— Panie, to  zaczarowany rum ak— 

zachęcał sprzedawca, gdy nabywca ka
cząt się krzywić usłyszawszy cenę. — 
Rusza z miejsca na słowo: „ho”. Ody 
powie pan „ho, ho” —  zacznie galopo
wać i tak dalej. Zatrzym uje się na: 
„amen”.

—  Biorę go ■— rzekł kontrahent. 
Wsiadł na wierzchowca i postąpił zgod
nie z  instrukcją. Koń cwałował coraz 
prędzej. Nagle jeździec dostrzegł kra
wędź urwiska. Zapomniał jednak, jak 
się zaczarowanego konia zatrzymuje. 
Z ro z p a c z o n y  z a c z ą ł s ię  m o d lić . 
S k o ń c z y ł p a c ie r z  i p o w ie d z ia ł:  
„Amen”. W  tym momencie,zwierzę za
ryło kopytami w ziemię tuż przed prze
paścią.

Jeździec ochłonąwszy nieco, pod
niósł się w siodle, spojrzał w dół i po
wiedział z  podziwem dla rozmiarów 
dziury w ziemi;

—  O  ho, ho! hol

L ektor udał się na wieś z  prelekcją 
o  Karolu Marksie. Po półtoragodzinnej 
prelekcji zwraca się do  sali o pytania. 
Na to  odzywa się chłop z ostatniego 
rzędu.

—  Panie, powiedz pan dla mnie, to  
w końcu jest życie na tym Marksie, czy 
nie?

SKLEP JUBILERSKI 
„PER LA S” 

KUPUJE I SPRZEDA JE 
wyroby jubilerskie, slcupiąje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu. 
ZWRACAĆ SIĘ: Y lln ins, 

Naugarduko 30, teL26-15-56.
(Zam. 110)

FIRMA KUPI 
CZEKI .■ 

INWESTYCYJNE. 
Yllnlus, Kalvarl]i) 14; W- 

vulskio 7-412. TeL 65-26- 
18,35-28-00.

(Zam. 94)
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i  FIRMA KUPUJE  
CZEKI 

I  INWESTYCYJNE.
1  Vilnius. Poczta głńwna; 
i  Justlnlikli) 62 a, tel. 22-89- 
I  20,65-26-18,61-74-00.

(Zam. 85)
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STALE DROGO 
SKUPUJEMY 

CZEKI 
INWESTYCYJNE.
Vilnius, tel. 22-10-24, 

62-26-45 od godz. 10 do 17.
(Zam. 82)

ZSA DROGO  
SKUPUJE CZEKI 
INWESTYCYJNE 
W DOWOLNYCH 

ILOŚCIACH.' 
Vllnlusi tel. 47-02-62, 

47-01-27.
(Zam. 08)

DROGO SKUPUJEMY  
CZEKI 

INWESTYCYJNE. 
Zwracać się: Vllnius, 

Savanoriq 65A, pokój 202 
od godz. 9 do 17.

Tel. 65-38-56, 65-38-04.
(Zam. 105)

SPRZEDAJE SIĘ: 
skórzane kurtki ze skrawków na 

n a tu ra ln y m  fu trz e  (47-49 l)S D )t 
kożuchy (45 USD), nieocieplane kurt
ki skórzane (25-28 USD).

Vilnius, Antakalnio 67, teL 74-23- 
14, sklep „Blata”, w niedzielę — nie
czynny.

(Zam. 33)

ROBIMY 
pomniki, ogrodzenia i nagrobki z 

granitu.
Yilnius, Algi rdo 48, teL 63-99-65. 
Zietelos (b. Kur&lu) 6, tel. 63-05-

58.
(Zam. 114)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9 do 20. 
Vilnius, Vrublevsklo 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 90) ■

DROGO SKUPUJEMY 
złoto I platynę.

Yiinlus. Savanorii| 36-70, tal. 23-42-00.
(Zam. 76)

USŁUGI 
Szybko I niedrogo 

WYKONUJEMY POMNIKI 
z różnorodnego granitu. 

Yilnius, teL 46-20-76.
(Zam. 103)

PO WYSOKIEJ CENIE 
skupujertiy złoto I platynę, 

yiln ius, Śopeno 5-19. Tel. 26-08- 
07,46-40-90.

(Zam. 75)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Vilnius, Kalvar\)tą 62 (vis a  vis 
rynku), teL 73-21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 119)

SPRZEDAJE SIĘ 
2-piętrowy nie wykończony dom 

o powierzchni 280 m  (m ateriały dla 
zakończenia budowy są). Jest budynek 
gospodarczy, 0,50 a ziemi.

ĘJszyszki, rej. solecznicki, teL (8- 
250) 45-175; Vilnius, teL 48-33-32 od 
godz. 17.

(Zam. 108)

PRZYGOTOWUJEMY 
kierowców klasy B, C, E.

INFORMACJA: Vllnlus, 
tel. 51-22-55.

(Zam. 88)

KALENDARIUM
*  P ią tek  (4.II) jes t 35 dniem 1994 

r. D o końca roku 330 dni.
*  Z nak Zodiaku —  W odnik.
*  Im ieniny: A ndrzeja, Joanny, 

Józefa, W eroniki.
*  W schód Słońca — 8.05, zachód 

— 17.02. Długość dnia 8  godz. 57 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeorolo

giczna przewiduje na 4 lutego zachmu
rzen ie , z prze jaśn ien iam i, nieduże 
opady. Tem peratura około 0 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni 
zachm urzenie, przelotne opady śn ie
gu. T em peratura w nocy 2 - 7  stopni 
m rozu, w dzień od 0 do + 5  stopni.

f r  cięcy weekend. 15.30—Pszczoła
dla kóbieL 1800 ~  w y p S J '

TELEWIZJA
P IĄ TE K, 4  L U T E G O  

LTV
7.30 — Program. 7.35 — Audycja 

inform. 8.00 — Wiadomości w jęz. frano.
Wiadomości w jęz. niem. 8.50 — 

Program eduk. dla dzieci w jęz. ang. 18.00 
— Wiadomości. 18.10 — Dziennik BBC.
18.40— Wiadomości (ros.). 18.50 — Pro
gram dla dzieci. 19.30 — Rozmowy wi
leńskie. 20.10 — Album rodzinny. 20.35 

Reportaż S. Pabedinskasa. 21.00 — 
Panorama. 21.35. — .Policja z  Miami*.
22.30 — Aleja Wolności. 22.45—Wieczo
ry. Wiara mormonów. 23.15 — Dziennik 
wieczorny. 23.35 — Studio MT. 0.15 — 
Koszykówka. Zapis.

BAŁTYCKA TV
17.00 — Kompozytorzy am ery

kańscy. 18.00 — Mistrzostwa koszykars
kie. Podczas przerwy — Wiadomości.
19.30
cha 'chał 20.00 — 3.05 — Program TVP. 

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Przegląd prasy. 7.40 —  
Muzyka. 8.30 — Filmy anim. 9.30—Aero- 
bic. 10.00 — Film .Taka Zuzanna i inni”.
10.30 — Nowa linia. 11.05 — Film .Santa 
Barbara*. 11.55.14.57 — Lekcja jęz. ang.
15.00 — Filmy anim. 16.00 — Muzyka.
17.00 — Sport 18.00 — Film dok. 18.30
— Serial .Dyżurna apteka*. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20 — Lekcja 
jęz. ang. 19.30 — 0.30 — Program 7V 
LitPoliinter. 19.30 — Audycja muzyczna 
.Tangomania*. 20.00 — Dla dzieci. 20.30
—  O g ło sze n ia  TV. 20.35 —  Film  
.Skrzyżowanie Kowingsona*. Ode. 3.
21.30 —  Rower. 21.50 —  Videokaukas. 
0.15 —  5 piosenek. 0.30 —  Lekcja jęz. 
ang. 0.35 —  Film.

WARSZAWA
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja  10.25 —  Domowe przedszkole. 11.00
—  .Stracone złudzenie” (4-ost). —  film 
fab. prod. franc. 12.45 —  Muzyczna Je
dynka. 13.00 —  Wiadomości. 13.15 —  
Magazyn notowań. 13.45 —  Dla młodych 
widzów. 14.30 —  16.55 —  Telewizja 
Włoska gościem Telewizji Edukacyjnej. 
17.05 —  Dla młodych widzów. 17.50 —  
Muzyczna Jedynka. 18.00— Tełeexpresa.
18.20 —  Automania —  magazyn motory
zacyjny. 18.40 —  .Tata, a  Marcin powie
dział...” 19.00 —  Randka w ciemno —  
zabawa ąuizowa. 19.45 —  W  kraju Zulu 
Gula —  program satyryczny. 20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości. 
21.15—  .Kotka na gorącym blaszanym 
dachu* —  film łab. prod. USA. 23.15 —  
Tylko w Jedynce. 24.00 —  Wiadomości. 
0.15 —  Gorąca linia. 0.25 —  Muzyczna 
Jedynka. 0.30 —  .Pamiętnik kobiety, 
która trwa” —  film fab. prod. ang. 2.25 —  
Yves Montand na estradach świata (2).

OSTANKINO
5.00 —  Wiadomości. 5.20 —  Gimnas

tyka poranna 5.30—  Poranek. 7.45— Firn 
anim. 8.00— Wiadomości. 8.20—  Film dla 
dzieci .Smutna trąbka*. 9.35 —  Film anim.
9.50 —  Film dok. .Pieśń skowronka*. 10.20
—  Spotkanie z A  Litwinienko. 10.50 —  
Ekspres prasowy. 11.00 —  Wiadomości.
11.20 —  Spektakl .Portret”. 1255 — Tam, 
za chmurami... 13.15 —  Romans teatralny.
14.00 —  Wiadomości. 14.25 —  Kromka.in
teresu. 14.35 —  Brydż. 14.55 —  Biznes. 
15.10— Film anim. 15.20—  Film dla dzieci 
.Smutna trąbka*. 16.30— Powrót do wid za.
16.45 —  Abecadło prywaciarza. 16.55 —  
Międzynarodowy turniej pSW nożnej. Pod
czas przerwy o 17.45— Wiadomości. 18.50
—  O pogodzie. 18.55 —  Pole cudów. 19.40
—  Dobranoc, dzieci. 20.00— Wiadomości. 
20.35 —  O pogodzie. 20.45 —  Film fab. 
.Twin Peaks*. 21.40 —  Człowiek tygodnia 
21.55 —  W  poszukiwaniu utraconego. 
22.35— Teleskop. 23.15 —  Koncert 24.00
—  Wiadomości 0.20 —  Ekspres prasowy.
0.30 —  Program X  0.45 —  Koncert

SKUPUJEM Y ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY Sl^OD* RAZU! 

Pracujem y każdy dzień od godz. 9  do 2Qi 
tyrubieyskio 2, koto:placu Katedralnego,

, Vilniiis, te l. 2 2 . '7 O 1 7

S O B O TA , 5 L(/7£qq 
LTV SH

9.00 — Program, 9.O5 ^
10.00 — Sroka. 10.30 — ZgoJ/* ***» 
Nasz język. 12.00—Wita), F r* ^ '^ ' '
— Zdrowie. 13.10 — S e r^ J ^  *** 
.Droga”. 13.40— Sport na ^
— Z zachodniego brzegu. 15.10 
i tańce ludowe Żmudzi. 15.25 
.Monopol”. 16.15— Fragmenh,^I?e',al 
rutę”. 16.30 — Kino, kino. Mn* w ** 
Pozdrowienia. 16.00 — WiadonioZf0 "  
nie. 18.30 — KJub 
.Studentka*. 20.35 — Film dok. 
Panorama. 21.35 — Pod 7®** 
chem. Prowincja. 22.15
„Zębami i pazurami” (Anglia), jg!**" 
Dziennik wieczorny. 23.35 - 1 1/. 
światowych gwiazd rocka. Or3o ' C*n 
szykówka.

BAŁTYCKA TV
8.00 — Program TYP. 15.00 _

J*a lonoprzyrody. 16.30— Film .Królewskie'.„ 
le*. 18.00 — Zawody NBA 19.00 — 
trzostwa koszykarskie. Podczas 
— Wiadomości. 20.30 — 4.40—Proy*̂

TELE-3 
9.00 — Filmy anim. 11.00 — 

jęz. ang. 11.15— Muzyka. 12.00—Ru ]
13.30 — Sport 15.00 — NL0 w naszm, 
świecie. 15.45 — Piłka nożna bez granic 
16.45 — Szkocka ustawa o IV. 16,45 -  
Film .Silwer* (Szkocja) 17.15 — Sm* 
cznego. Pokarm dla dała I ducha. 17 %
— Muzyka. 17.45— Lekcja jęz ang. 1&00
— Film .Taka Zuzanna i inni*. 18.30 -  I 
Luxuria 19.00 — Najświeższe wiado
mości. 19.25 — Film .Fatalny błąd’ 
(Szkocja). 20.55 — MTV EURO TOP 20.
22.00 — Film .Ojciec panny młodej*
23.40— Muzyka. 24.00—Klub dorosłych!

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 2ar- 

. no. 10.35 — Dla młodych widzów. 12.00
— .W towarzystwie wielorybów* (1) — 
serial dok. prod. ang. 12.50 — Reportaż
13.00 — Wiadomości 13.10 — Rodan 
rodzinie. 13.45 — .Morze” — magazyn 
14.15— Apetyt na zdrowie. 15.00—Wal 
Disney przedstawia 16.15 — Zimowe 
MTV. 16.35 — Teatr Rozmaitości: Bo
gusław Schaeffer — .Tutam”. 17.45 — 
Zaproszenie do Teatru Telewizji: .Siedem 
pięter”. 18.00 — Teleexpress. 1120 -  
Premiery Muzycznej Jedynki. 19.10 -  
.Dzień za dniem* — serial prod. OSK
20.00 — Małe wiadomości DD. 20.10 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości
21.00 — Polskie 2 0 0 . 21.30 — .Emma, 
królowa mórz południowych* (2- osi) — 
film fab. prod. australijskiej. 2320—Wia
domości. 23.30 — Program rozrywkowy
0.25 — O Bronisławie Dąbrowskim — re
portaż. 0.40 — Sportowa sobota. 1.00— 
.Psy* — film fab. prod polskiej. Ż50— 
.Porwanie* — film sensacyjny prod. fran
cuskiej.

OSTANKINO
6.00 — Wiadomości 6£5 — Gimnas

tyka poranna. 6.35 — Sobotni poranek 
człowieka interesu 7.10— Gry hazardowe. 
7.40 — Boże dopomóż 8.00— Maraton 1Ł 
8.80— W eterze międzypaństwowa ipóła 
TVR .Mir*. 9.55—Poczta poranna. 1025- 
Smak. 10.40 — Izba książki. 1120—Soła
11.50 — Ust żelazny. 12^0 — Podóęty 
sam sobie. 13.00 — Lekka atletyka 14®
— Wiadomości 14.25 — Film fito. .P®#
— Długapończoeha*. 14.55—Żydeipo* 
tyka. 15.25 — Program sportowy. 1815- 
Maria Calas. 17.00 — Firn dok. .Emie’ 
Flm 4. 17.30 — Echa tygodnia. 18.00— 
Breinring. 18.50 — Flm tsh .Wspann* 
para”. Ode. 2. 19.40 — Dobranoc, dóea
20.00— Wiadomości. 20.35— Opogod*

20.45 — Film fab. .I morze opbwfo-*Oda
1. 21.40 — Program muzyczny. 22S^ 
Film fab. .Sherlock Holmes*. Ode 1- ^  
czas przerwy o 24.00—Wiadomofo.
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